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Dziś w kinie „W ARSZAW A" uroczysta r>reii;!era ^nj^spaniais^eso arcydzieła 
filmowego twórczości pcSskięj osnute na tie powieści

JOZEFA OPATOSZU

W LASACH POLSKICH
monumentalny dram&t z nieśmiertelnych dnfi bohaterskich wille 

powstańczych o W olr o^c S N P e p o ile s lo ^  0>v_ my. 
Kr w . we ofiary Żydów pod dowódzswetn Berka JoEeteiuloa 

w obronie f»rSgi przeciw arm l Suwofowa

O S O B Y :
Berek J ose low icz ............................ JERZY LESZCZYŃSKI
llo K o m o r o w s k i.............................TADEUSZ WESOŁOWSKI

r  M o rd c h e .........................................  SILYEN RICH
g  R a c h e la ...........................................DIANA BLUMENFELD

Cadyk z  Kocka  ......................M. 3 . STEIN

A c A L  I Z  A C  J A :

JOHNATURKOW A
Film ten to poteśny peaiL ku czci c chwale Berka Joselowlcza

Początek seansów o godzinie 5, 7, 9*10, w sobotę i niedzielę o godzinie 3-ej przy pełnej orkiestrze. —  Wszelkie zpiSEU
i wolne wstępy nieważne.

Bydgoszcz» »  ■

Kraków, 22 stycznia.
(Th.) Bydgoszcz? —  Tak — Bydgoszcz.
Miasto to bowiem samo dla siebie skiomne, 

niczem się nie odznaczające, ani w historji oso­
bliwie nieznane, d^siaj jest sławne, śmiało 
rze*. możiia, na obu półkulach ziemi. Może na­
wet .ta zacnodniej półkuli więcej, niż na wscb.o 
dniej. To znaczy: Bydgoszcz zaobyła sobie w 
Ameryce pewne ,poznanie", lecz zdaje się, że 
zupełnie n>e —  „uznanie1. Ale znać —  to znają 
tam Bydgoszcz. Jest nawet pewn€ dość uzasa­
dnione przvpuszczenie, że sam Kellogg, z tytu- 
łtt swojego zajęci polityką zagiamczną Ame­
ryki, młal sposobność zaznajomić się i zainte­
resować ten właśnie skromnem zresztą mia­
stem. A całą tę sławę" zawdzięcza Bydgoszcz 
naturalnie „ojcom miasta". Jakżeby inaczej? 
Wszak właśnie „ojcowie miasta" mają natu­
ralny i urzędowy obowiązek starania się o do­
bro miasta, a do „dobra" bezwzględnie należy 
sława.

Jak to przyszło? Ot tak — , ależ chyba nas' 
czytelnicy znają w głównych zarysach tę isto­
tny szczególną i nie codzienną historię. Miimo 
to —  niechaj będzlie jeszcze raz w całym swo­

im przebiegu powtórzona.
Rzecz miała sięMak:
Przed wiol u laijfl kiedy jeszcze urzędową 

{ nozwaę Bydgoszczy byt niemiecki „Bromberg", 
i opuściła to miasto niejaka Lena Colm. Nie jest 

wykluczone, ze wtedy jej nazwisko było jeszcze 
ninńiej popularne, a zdobyła je ona przez zamąż 
pójście tam za Oceanem. To jest jednak pew­
ne- że się jej lam dobrze powodziło i że się wzbo 
gaoiła. I tu właśnie zaczyna sk pewnego ro­
dzaju tragedja. —

Żvdzi bowiem — wiadomo: siar-a rasa o moc­
nych szwach, maiąca dziwne z-gruntu „staro­
żytne". ? wcale JTO nowoczesne właściwość! — 
otóż Żydzi mają między 'lmemi i tę właści­
wość. że nie zapominają nigdy, ani w doli, ant 
w niedoli, krajów i miast rodzinnych. Bywa, 
że wędrutą niemal od bieguna do bieguna, a 
wszędzie noszą ze sobą theiylko w ciężkim to­
bołku ile głęboko w sercu, iakąś dziwną mi­
łość i tęsknotę za krajem rodzinnym. .,Di alte 
Heim" nazywają Żydzi w. Ameryce nieraz je­
szcze w driigiem i nawet trzecjem pokoleniu, 
wschodni kraj, który opuścili, bo go opuścić 
musieli z powodu niedostatku materjalnegc,

lub ciężkiej krzywdy moralnej. Miano-to wzdj* 
chają z tęsknotą i dziw nie c*epjem teaanarEo- 
nigm za ukochaną zfcmlą, g&zw się u r o d z i  
wychowali, a gdzie są groby >ch przoc5ła’»w. Je­
dnym z celów żyda jest zarw: a ażeby raz Jej  
szoze zobaczyć i popGeśdiić ten kawałek A intę 
Kto może — odbywa choćbj na stare łate. ten 
ką pielgrzymkę. Istotnie: pielgrzymkę, —  jak-i 
by do miejsca świętego, cudarolii słynącego 

Panu Lena Cohn jednak tai pielgrzymki ta© 
odbyła. Widocznie nie mogła tego usknoeccnić. 
Ale do końca życia pamiętała o  swoiaj Bydgo­
szczy. Bo- eto w swojej ostaitóŁej wołi zostawi­
ła dila „biedńych Żydów bydgoskich" kwotę 
stu tysięcy dolarów, a zarząd legatu zawierzy­
ła magistratowi bydgoskiemu Jest możliwe, że 

nie wiedziała nic o zmianach losu ńłłasta rodzin 
"ego i jeszcze widziała przed sobą stary swó» 
Bromberg wraz z Żtdarni, których tam znała. 
A w swojej prostocie myślała sobie: • wśród 
Żydów jak wśród innych ludzfi, są zamożniejsi 
i są biedni Niechże biedir mają jakąś uigę. A 
komuiżby miała powaerzyć zarząd, jak nde ma­
gistratowi ? Wszak tam rządzą ojoowie rmasia, 
a ona chyba troskliwie, tak pn warwie po ojco 
wśku, będą się opiekowali tymi, którzy pomoj 
cy potrzebują. A to właśnie była tragiczna po­
myłka. o którą jednak aib można winić naiwnej, 
pani Leny Colm, bo sto razy od niei madraeju
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popełniliby taką samą pomyłkę.
Za wyjątkiem chyba takich ludzi, którzy mie 

M sposobność wyspecjalizowania się w pewnej 
swoistej psychologii...

Ta pewna swoista psychologia właśnie do­
prowadziła do tego, ze magistrat bydgoski 
wręcz odmówił przyjęcia w  zarząd tej dużej 
stosunkowo darowizny, uzasadniając swój mą­
dry i politycznie daleko wiozący pomysł tem, 
że w Bydgoszczy niema wcale biednych Ży­
dów. Naturalnie — przebiegłość polityków byd 
saskich myślała: niema biednych Żydów, my 
.właśnie nie chcemy, ażeby Żydzi tu w na9zem 
świętem mieście mieli niejako jakiś „serwitut". 
Boprostu nie chcemy nic mieć z Żydami do czy 
nienia.

Mądrze, przebiegle —  nieprawdaż?
To było w roku 1923.
Gmina żydowska, która zdaje się, jednak od 

kryła coś niecoś biedy wśród bydgoskich oby­
wateli zaprotestowała. Odwołała się do woje­
wody, ale wojewoda — czy wolno powiedzieć, 
że wojewoda, ówczesny wojewoda miał w so­
bie właśnie także „pewną, swoistą psycholo­
gię"? Dosyć —  wojewoda zatwierdził mądrą i 
politycznie dalekowidzącą udrwałę ojców mia- 
sita. Poszło się o jeden szczebel wyżej — do 
samego ministra spraw wewnętrznych. Ale mi 
msiter —  czy wolno powiedzieć, że minister, ów 
czesny minister, miał w sobie także „pewną, 
swoistą psychologię"? Dosyć —  minister także 
zatwierdził mądrą i politycznie dalekowidzącą 
uchwałę ojców miasta Bydgoszczy. Wobec te­
go — koło się szczelnie zamknęło.

AJe tylko —  w Polsce. W  Stanadi Zjednoczo 
nych Północnej Ameryki ani rusz nie chcieli i 
ni© mogli zrozumieć owej „pewnej, swoistej 
psychologii". Wiadomo —  grubociosane dusze, 
nie mające zrozumienia dla pewnych dystyn- 
kcyj. Przedewszystkiem — do kaduka — ora 
tam nie wiedzą, co to jest prawdziwy patrio­
tyzm. No i dziwili się. Zaczęli się interesować 
tą trochę dziwaczną sprawą odrzucenia pie­
niędzy, wcale pokaźnej sumy. Zaczęli badać, do 
pytywać się. A nuż ta Polska jest taka nie- 
Łmiemie bogata, tak opływa w gotówkę, kiedy 
właśnie gdzieś tam się słyszało, że Polska za­
biega w samej Ameryce o jakieś tam pożyczki. 
A p. Grabski — tak tam słyszeli — brał pożycz 
ki, gdzie je tylko mógł dostać, a raz nawet u p. 
Miana zastawił się do samej koszuli, — nie, 
znacznie głębiej niż do koszuli, bo do —  koleji...
, I doszła widocznie rzecz do urzędu spraw za 
granicznych w Waszyngtonie, a ten się zapy­
tał biednego naszego ambasadora. Jak to musi 
być przykre, gdy się musi tłómaczyć i bronić 
wszelkich mądrości ojców miasta Bydgoszczy, 
a to w dodatku wśród ludzi prymitywnych, 
jhk w Białym Domu waszyngtońskim.

Zaczęła się więc korespondencja z Waszyng­
tonu do Warszawy, ale naturalnie już via Mini 
steirstwo spraw zagranicznych. A to minister­
stwo posyła pisma do drugiego ministerstwa, 
a to znowu do wojewody. (Toć to jest bieda, 
że sprawa żydowska w Polsce należy do min. 
skarbu i — spraw zagranicznych...) I znowu ca 
ły aparat puszczony w ruch. Magistrat bydgo­
ski dowiaduje się z ust referenta, że te wyso­
kie urzędy domagają się gwałtownie rewizji 
owej „mądrej, politycznie dalekowidzącej" u- 
chwały. Kto wie. — może w tych urzędowych 
pismach jest mowa o kompromitacji. A może 
nawet o tem, że sdę biedną Polskę na świecie 
ośmiesza.

Że się Polskę na świecie ośmiesza...
Teraz sprawa powróciła do magistratu byd­

goskiego, a ten będzie miał uchwałę zrewido­
wać. Tymczasem schował ją do jakiejś zaci­
sznej komisji, gdzie można będzie swobodniej 
obradować nad ciężkiem zagadnieniem, jak tu 
się wydostać z tego szczególnego autoramentu 
patriotyzmu, którego gruboskórny Yankee ni­
jako nie może pojąć, chociaż on taki jasny, bo 
„patriotyzm" według „pewnej, swoistej psycho 
logji" znaczy nie: miłość do ojczyzny, ale ma­
niacka nienawiść do Żydów. Ale cóż zrobić, kie 
dy słownictwo na świecie jest inne, niż w Byd 
goszczy.

Ale skoro tak jest, a nie inaczej, skoro poję­
cia zasadnicze na Zachodzie różnią się od tych,

które panują widocznie w Bydgoszczy, należy 
niestety dojść do smutnej konkluzji:

Ojcowie miasta Bydgoszczy tym razem nie 
przyczynili się do rozsławienia imienia Polski 
na świecie...

Z okazji 50 lecia urodzin Dra Judy Ziuuuer- 
maua gratulują tą drogą serdecznie i ofiarują' 
na imię Jubilata po 3 drzewka oliwne w Pale­
stynie
I51x Samuel Herzog i Mozes Kanarek

Rządowy projekt zmiany Konstytucji
Szczegóły utrzymywane sa w najściślejsze! tajemnicy.

(Telefonem od aaszego korespondenta)

Warszawa. 21. 1. (Sin) Jak się dowiadujemy, 
rząd przystąpił już do opracowania projektu 
zmiany konstytucji. Projekt ten przekazany zo 
9tał do ostatecznego zredagowania ministrowi 
sprawiedliwości p. Carowi, który w tej spra­
wie porozumiewa się bezpośrednio z marszał­
kiem Piłsudskim. Projekt ten jest utrzymywany 
w ścisłej tajemnicy i nawet członkowie klubu 
BB nie znają jego szczegółów. Podstawową te 
zą projeittu jest wzmocnienie włączy Prezy 
denta oraz uniezależnienie rządu od Sejmu w 
ten sposób, że rząd jest odpowiedzialny jedynie 
przed Prezydentem Rzeczypospolitej. Dalszych 
szczegółów projektu nie znamy. Projekt rządo 
wy będzie do tego stopnia utrzymywany w ta­
jemnicy, że zostanie przekazany jedynie do 
dyspozycji prezydium klubu, podpisy zaś pod 
projekt zmiany konstytucji członkowie klubu 
BB złożą tia oddzielnym blankiecie. Projekt ten 
zostanie wniesiony dopiero po uchwaleniu pro­
cedury zmiany konstytucji.

Endecja wnosi o wyrażenie 
vołunr nieufności min Carowi?

Warszawa. 21. 1. (Sin) W  kołach prawico­
wych rozpowszechniają pogłoski, że klub na­
rodowy zamierza zgłosić wniosek o votum nie 
ufności dla ministra sprawiedliwości. Dotych­
czas jednak ten wniosek nie został zredagowa­
ny. Gdyby jednak został zgłoszony, to wobec 
dzisiejszych nastrojów sejmowych groziłby po 
ważny konflikat między Sejmem a rządem.

Zjazd wojewodów
Sprawy gospodarcze na pierwszym 

planie.
Warszawa. 2i. 1. (Sin) Jak się dowiadujemy,

na dzisiejszym zjeździć wojewodów poruszono 
sprawy aprowizacyjne, a więc przedewszyst­
kiem sprawę mechanizacji piekarń, uregulowa­
nia przemiału zboża oraz aktywizacji bilansu 
handlowego przez popieranie przemysłu krajo­
wego. Po odbytej konferencji wojewodowie zo­
stali przyjęci przez premjera Bartla na śniada­
niu, później zaś odbyli konferencję z ministrami 
przemysłu i handlu i rolnictwa Rząd przywią­
zuje wielką wagę do tej konferencji, szczegól­
nie ze względu na sprawy gospodarcze.

Gen, Górecki ustępuję?
Warszawa. 21. 1. (Siu) Prezes Banku Gospo 

darsłwa Krajowego gen. Górecki był wczoraj 
na naradzie p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
dziś został przyjęty przez premjera Bartla. W 
kołach sejmowych krążą uporczywe pogłoski, 
że gen. Górecki zgłosić ma dymisję z zajmowa 
nego stanowiska.

Narada w Belwederze
Warszawa, 21 1 (Sin.) W uzupełnieniu podanej 

przez nas widomości o  konferencji, która suę od­
była w Belwederze informują nas, że chodzi tu­
lę j o budżet wojskowy, mianowicie o  fundusz dy­
spozycyjny’, skreślony w budżecie i o  sprawy po­
datkowe.

Klub B. B. obraduje nad sprawą 
rewizji koncesyj

Warszawa, 21 1 (Sin) Dziś odbyła aię konferen 
cja klubu B. B. w sprawie rewizji koncesji, która, 
y.i i jdujc sic na porządku dziennym środowego po­
siedzenia komisji skarbowej. Konferencja odbywa- 
sie pod przewodniclwem posła Mianowskiego.

M iniiwati wint ii m m i i
Co mówi o tem przywódca Chorwatów dr. Maczek.

Wiedeń. 21. i. PAT. Dzienniki donoszą z Pa 
ryża: „Matki" ogłasza wywiad Sauerweina z 
przywódcą chorwackiej partii chłopskiej dr. 
Maczkiem. Dr. Maczek oświadczył, co następu 
je: Naród chorwacka obiecywał sobie wiele ze 
zniesienia konstytucji przez króla i uznał decy­
zję jego. Pod dyktaturą żyli Chorwaci przez 10 
lat, więc nie może ona ich zastraszyć. Z wyjąt 
kiem krótkiego okresu z roku 1925/26, nie brali 
Chorwaci nigdy udziału w rządach. Konstytucja 
w roku 1921 została przyjęta wbrew ich woli, 
jeżeli powitali zniesienie tej konstytucji, to obe­
cnie muszą ubolewać, że w nowym gabinecie 
zasiada trzech zdecydowanych zwolenników 
supremacji serbskiej, jakoteż dwóch przedsta­
wicieli innych stronnictw serbskich, obok pię­
ciu Chorwatów, którzy nie są politykami. Nowa 
konstytucja może dojść do skutku tylko w dro

dze kompromisu między Chorwatami a Serba­
mi. Chorwaci muszą mieć własny parlament i 
własny rząd. Ciiorwaci nie myślą się bynaj­
mniej oderwać od Serbji. musieliby chyba mieć 
zamiary samobójcze, pragną tylko by rządzeni 
byli według swoich własnych potrzeb.

Represje wobec chorwackich 
stronnictw

Zagrzeb, 21 1 PAT. W ciągu dnia wczorajszego 
rozwiązała policja chorwackie nacjonalistyczne i 
klerykalne partje polityczne. Policyjna konfiska­
ta inwentarza chorwackiej parlji chłopskiej riastą 
pi w ciągu dnia dzisiejszego. Zostały również roz 
wiązane inne nacjonalistyczne partje chorwackie. 
Skonfiskowane u jtoszczególnycn partyj pieniądze 
i papiery wartościowe zostaną zdeponowane w są 
dzie.

Grobowiec z mumią żony Salomona
odnaleziono w Jerozolimie 

W grobowcu — autentyczny rękopis Salomona?
Wiedeń. 21. l. PAT. Dzienniki donoszą z 

Londynu. „Daily Mail" podaje za dziennikiem 
„El-Mokattam" wiadomość, według której, w 
Jerozolimie znaleziono grobowiec z mumią żo­
ny króla Salomona. Grobowiec przewyższać 
ma wspaniałością grobowiec Tutenkamena. 
Przy mtunji znaleziono zwói papirusu z te­

kstem hebrajskim, który — jak sądzą — pocho 
dzi od samego króla Salomona. Zawiera on po 
chwały cnót żony Salomona. Według papirusu, 
żona Salomona pochodzi z Memfls, panieńskie 
jej nazwisko brzmi Moti-Mortls. Zmarła ona w 
36 roku panowania Salomona i została pocho­
wana w pałacu.



N r 23 NOW Y.DZIENNIK14 środa 23 I. 1929
■MM —■■ ■ ■ .’.us=--= -  • --  'UL-.-. — -------------------------------     -. ■—

\l i!cv'f po słyitnj m obroaoy Bejlisa
opowiada o swym mężu 

L a  herbatce u pani Olgi Ksrabczewskfeli
Od naszego korespondenta1 rzymskiego..

(Dokończenie)

W  coiKu dalszej naszej rozmowy kiłkafciotnie 
(wyłania się nazwisko Kie reński ego —  Don-Ki- 
Bzofca i Hamleta pierwszej. lutowej rewolucji ro 
jsyjskiej.

Jako prezes izby Adwokackiej Petersbur­
g i  ińąż inój doskonale znał Kierońskiego —  po 
wteda p . Kara!xrzewska, przyczem już z tomu 
jej ślów łatwo wywnioskować mogę osobiste 
..sympati e W  sądach przemawiał często, jak 
histeryczna kobieta i wogóle nie posiadał solne 
go charakteru i wyrobionej politycznie linii. W  
naszen .nieozkamu, gdzie zaraz po rewolucji 
zwołane zostało pierwsze posiedzeń.© Rady 
lAulwokaUciej, mąż mój wyraźnie powiedział Kie 
reńskiemu, że nie potrafi pokierować wipadka 
urn i że Rosję do zguby doprowadzi...

■ Tok się też stać musiało — ze wzruszeniem 
zaznacza natychmiast p. Karabczewska — sko­
ro se m on z muzyką przybył na dworzec dla 
powitania powracającego do Rosji, Lenina...

Zaraz po wybuchu swej rewolucji Kiareński 
■dzwonił do męża, proponując mu objęcie portfe 
Hu sprawiedliwość1 i rozmaite inne poważne fum 
keje i geonofek których jednaj mąż mój nie u- 
ważał za wskazane przyjmować.
: —  Czy Państwo długo jeszcze pozostali w 

Rosji po pizewroede Kiercńskego, czy też ucie 
kii już za rządów bolszewickich? — rozpytuję 
się ze wzmożoną ciekawością o dalsze losy wiel 
kiego obrońcy i jego rodziny.

—  Jak powiadani —  brzmi odpowiedź p. Ka- 
rapczewsKiej — mąż moj nie chciał uczestni­
czyć w >rza izie Kierońskiego. Chętnie jednak 
przyjął propozycję senatora Kryleowa, który 
polecił mu udać się do krajów neutralnych, by

na podstawie zebranych materiałów ogłosić 
większą publikację o nieiniecKieh okrucień­
stwach wojny...

Wybuch i ewolucji bolszewickiej zastał prze­
to nas w Kopenhadze, gazie już pozostaliśmy 
przez kitka lat

—  Później —  opowiada p. Karabczewska, cią 
guiąc taśmę swych przeżyć na emigracji —  uda 
llśftiy się do. Paryża, następnie do Nicei, dalej 
znów do Florencji f wreszcie do Rzymu, gdzie 
mąż mój, sterany chorobą i smutnemi doświad 
czerniami zmarł przed dwoma laty.

Panu Ka ra beze wska opowiada mi jeszcze ca 
łą wiązankę epizodów i faktów z życia swego 
męża ,ia emigiacji

Przed oczyma mcmi przewija się tragraja 
emigracji rosyjskiej, która tyle egzystencyj 
■mniej lub bardziej pożałowania godnych rozbi 
ła i pochłonęła.

Ponury nastrój mimowoli. powstawać zaczy 
na w małym pokoiku.

—  Czy miał p. Karabczewski przykrości Ze 
strony rkądu carskiego z powodu swej obrony 
Bejlisa? — przerywam milczenie, spodziewa­
jąc się, żfc wspomnienia dawnych czasów chwi 
Iowo przynajmniej rozprószą uczucie depresji.

—  Nie, mężowa memu żadnych wstrętów z te 
go powodu nie czyniono. Kilka tylko dam z wy 
sokiego towarzystwa rosyjsKk go- owego roku 
nię złożyło, nam zwykłych wizyt...

Obrona Eejilśsa n.ic mogła przeciwko mężowi 
memu wywołać zarzutów, .czy też docinków! 
nawet w prasie antysemickiej, gdyż zrzekł się 
on zupełnie honorarium; występował w proce­
sie tyra, gdyż przekonany pył o niewinności 
poczciwego Bejlisa.

Któż to nie wiedzfał, że tó Czeberiakowa za 
biła właśnie tego malca, a' nie tam, że krwi je 
go mianooy użyć dla jakichś rytualnych ceiów! 
— z oburzeniem wykrzykuje p. Karabczewska, 
przyczem złość, głupota i przesądy ludzkie wy­
wołują u niej śmiech.

Nieraz też pow iadał do mnie mąż mój w cr 
wyra okresie, że Diooos ten jest., ciągniio.mr za

PIOTR ALTENBERG.

U a s ie rk a
W tych dniach minęło 10 lat od śmier 

ca niezapomnianego poety wiedeńskiego 
Piotra Altenberga.

Wszedłem pewnego razu do pierwszorzędnego 
zakładu fryzjer skiug o w stolicy.

Pachniało wodą kolońską, świeżo wypranemi 
fartuchami i dymem wytwornych papierosów...

Pizy basie siedziała młodziutka dzieweczka o 
j as tych, jedwabnych włosach.

— Ach.,.. — pomyślałem —  Uwiedzie caę jakiś 
hrabia, a kito wie, może nawet książę!...

Spojrzała na mnie wzroł iem, który mówił:
Czy wiesz, że przedemną leży życie?... Całe 

życie* . Czy wiesz o  tero?...
Wiedziałem.
Mii/>o to pomyślałem:
— Może to bedzie nawet książę, kto wie?
Wyszła za mąż za cukiernika, który umarł po

roku.
Zbudowana była jak gazela!' Jedwabie i aksa­

mity nie mogły już jej dodać uroku!...
Łećz najpiękniejszą musiała być chyba nago.. 
Cukie mik umarł.
Sjiotkałem ją na ulicy z dzieckiem na ręku. 
Spojrzała na mnie -wzrokiem, i który mówił:
— Czy wiesz, że mimo wszystko mam jeszcze 

przed sobą całć życ:e?... Całe żyeie, słyszysz?.. 
C2y wiesz o tern?...

■Wiedziałem.
• Jeden z moich przyjaciół zachorował na tyfus. 
Był bogatym kpwaJerem i mieszkał w nadmor­
skiej willi.

Gdym go odwiedził, jakaś młoda dama o jas­
nych, jedwabistych włosach przykładała mu zim­
ne kompresy Jej delikatne ręce były czerwone i 
popękane od zimnej wody.

Spojrzała na omie, jak gdyby mówiła;

— Oto jest życie..; Kocham go!...
Gdy wyzdrowiał, odstąpił ją drugęemu, bogate­

mu młodzieńcowi.
Opuścił ją bez ceremcmjL ot, Lak — poprostu.
Było to latem.
A później, jesierią, napadła go sLraszina tęskno­

ta... Łak go pielęgnowała, tak się tuliła do niego 
swem siodłem  ciałem gazełi.

— „Przyjeżdżaj do mn,ie“ — napisał.
i pewnego razu wie_zorem, w październiku, uj­

rzałem ją z nim razem, wchodzili do cudnego 
przedsionka v  ośmiu kolumnach z czerwcnego 
lśniącego marmuru.

Ukłoniłem się im.
Spojrzała na mnie wzrokiem, klory mówił”
—  Życie już mam za sobą . Czy wiesz o  tem?
Wiedziałem.
Pewnego razu wszedłem do piei wszo-zędnego 

zakładu- fryzjerskiego w stolicy.
Paohniiaio wodą kolcńsiką, świeżo wyiprasowa 

r prj fartuchami i dymem wytwornych papiero­
sów...

Przy kasie siedziała m lo li dzieweczka z Wiją- 
'■c-mi sie, ciemnemi Wi-os-ami.

5Dojrzała na mnie wzroidem wiecznego trjum 
u. wzrokiem młodości

— Mówię ci, że życie leży pirzedemną, życie!... 
Czy wiesz o  tem?.,.

■Wiedziałem.
—  .Ach! — pomyślałem ~  zwiedzie . cię jakiś 

hrabia, choć kto wie, to ugdzie nawet jakiś ksfą-

— <
TRISTAN BERNARD

lirydlś po północy
Grałem w brydża
Grałem -od 10 wieczorem do 3 nad ranem. Po­

tem wróciłem do domu, zasnąłem i — dalej gra-
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w Zyd. Dorna Akademickim. no

uszy", że bardzo niegodna rola przypadła \y 
nim prokuratorowi Wiporowh

Pragnął też on uniewinnienia Bejlisa i wyka 
zama bezpodstawności oska1 żenią o mord rytu 
alny, podobno jak przedtem w procesie Wotja 
ków syberyjskich, których też bronił od oskar, 
żenią, że jakoby do swoiol praktyk religijnych 
potrzebowali krwi ludzkie....

Pand Karabczewska umilkło i nerwowo za­
częła przerzucać kartki książki, która nagłe 
znalazła się przed nią. Może chciała w ten spo 
sób opędzić się refleksjom, które okres ten. mui 
słał jej nasunąć.

Nagle j?xby samo się to narzuciło jej parnię 
ci, zapytała mnie z wielkimi pozorami cieką: 
w o śc i

— A cóż tam poram* teraz hr. Roai?kier?„
—  O ile mnie wiadomo, przebywa om jnż ną 

wolności — odpowiadam, przyoziem zauwa­
żyć mogę że wiadouiioś.ć tę p. KaraLczews ka 
przyjmuje nie bez c enia pewnego .zdiziwienia.

Rozmowa nasza kończy się. P .. Karabozew 
ska prosi mnie, bym jeszcze raz domich zawii 
tał i wówczas przeczyta mi ,dekrtóre fragmenty 
z niedokończonych „pamiętników" jej męża ja 
koteż kilka próbek jego twórczości pisarskiej 
które świadczyć mogą, £że na nńwie pisarskiej 
zmarły Karaoczewski byłby rrióg1 prącowa1-’ z 
niemałym powodzeniem.

Przyrzekam i dziękuję.: za zrjmująca rozmo 
wę i za bardzo gościnną herbatkę.

Z p̂ -zt rażeniem spostrzegam, że północ już 
daw no minęła. Cisza zalega ten ma-y pokoik, 
kióry jeszcze  niedawno tenn był pokojem pra 
c y  i rozm yślań 'jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli patóSftry rosyjskiej.

Rzym, w styzalu Ed. Kleinlerer

Skarga gen. Bc-ifca w sądzie
Londyn. 21. 1. PAT. Do trybunału wpłynęła 

dzisiaj skarga gen. Błotna, w które, występuj* 
on pTzeciwko decyzji Wysokiej Pady Armii 
Zbawienia, pozbawiające, go zaimowŁuncwu urzę 
du. Sprawa została wyznaczona nr dziea 26 
b. m.

iem w h-yeża 
Była to jednak dziwna g|ra, Kombikiajoje kart 

odnoŁiły się do wszystkiego innego, tyiko nae do 
kart. Osoby sztuki teairaJne,, którą włi śtrije pisze 
pojawiły się w formie tazecu lew karowych.

A lbo we śnie trzymałem uapray dę kurty W rę­
ce, wspaniałe karty, któremi mógtbj m zaf aC cios 
za- ciosem moim przeciwnikom. Ale gra mL j koń­
czyła się wcale..

Bezsenność byłaby lepsza nótż te ałcraąoe, rae- 
skoordynowane sny. Wydosuałoiu się z tej fanaftgg 
snów i począłem w . nocy rozanyżŁa^

Gra w brydża — myślałem — ma tę ttotor,. sbr^ 
nę, że zaspakaja równocześnie o îa we mnie tkwnr- 
ce przeciwieństwa: jedno prze do cJygjtago dzia- 
łania, drugie do żyoia bez u r n  

Gra w brydża uwalnia nas od bolesnego trudlu, 
od twardej konieczności imcoaitywj 

Gdy ktoś rozdaje karty, wpnrwiia w rucł nass 
popęd d.o działamia. Jest on jaLiby: naidZorcą w Ja- 
bryce, który przydzielr pracę opjesjałwn robotm' 
kom, nie chcącym wytężać saę.

I z tego powodu luLłą liczni -n^ekitmaifiśc grę, 
tak jak lubią lekturę. Książka jesi dobrym przy­
jacielem, który pozwala nam myśleć bez bótatj 
która jesł jakby iustruJctorem w gimnastyce: ka­
że nam wykonywać z góry wskazane ."udby 

Ale gra nietylko zaspakaja nasi. popęd dziiałanM 
schlebna ona również naszej próżności.

Brydżyści są pr-eważnie ludźmi zacJFama ymL 
Zachwycają się również part ją, jeśli gra się O 
bardzo niskie stawki. Lubią wygrywać. Nie wy­
starcza. im, że grali dobrze; chcieliby mieć kaartyl 
lepsze, niż przeciwnik.

I tak jest też w zyciiu Przypadek jest w  upói-- 
piacownikiem, o  którym jest mowr tylko w nie­
szczęściu...

Tylko w nieszczęściu... .owcaraam, tylko w uje 
szczęściu...

I z tą myślą usnąłem. „
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W kalefdosfcople prasy
PRZYKRE, BARDZO PRZYKRE INCYDENTY!

Przed paru dopiero dniami zaszedł w Wilnie 
niepojęty wprost wypadek z aresztowaniem re 
daktora (enaeckiego) „Dziennika Wileńskiego*1 
p. Kodzia za pewien artykuł. Ud redaktora Ko- 
dizia zażądano kaucji 50 zł., a gdy ten kategory 
cznie odmówił ■ -  sędzia śledczy zarządził uwię 
zienie redaktora, ktcrego wraz z opryszkami i 
bandyatami zamknięto w więzieniu, odbierając 
krawat, żeby się nie powiesił 

Wypadek powyższy nie jest niestety odosob 
niony. Oto co donosi „Robotnik" pod tytułem 
,,Tak oywało za oaratu":

„Tow. btanłaław Niemyski, redaktor odpowie 
d-ziałny tygodnika PPS „Chłopska Prawda", zo 
stał oskarżony z aiL 129, cz. I. p. 6 i 154, cz. II. 
Kodeksu Karnego, za artykulik, wydrukowany 

w numerze 17. „Cnlopslkiej Prawdy".
P. prokurator uznał, że tow. Niemyski:
„1) dopuścił się nieposzanowama władzy.
2) podburzał a© nienawiści pomiędzy poszczę 

y/' nemi azęśoiami ludności,
Tow. Niemytsiki pozostawał szczęśliwie na 

■wo&wjścS złożywszy deklarację o niewydala- 
jłiu się z Warszawy.

Aliści p. roaprokuraitor zgłosił wniosek o 
„zmianę środka pTowoncyjmeigo" na kaucję w 
wysoikości 500 zł.

Zanr^st tego przybyła do jego mieszkanra 
Wczoraj o  yodz. 7 rano, poUcja i okazała rozkaz 
aresztowania do czasu złożenia kaucji.

Afiszrowianego odprowadzono pod konwo­
jem do siódmego kc misarjatu poKcji państwo­
wej, a stamtąd popędzono wespół z przytrzyma 
oemi w caągu nocy mętami społecznemu do 
mietjslk: 3go zakładu dezynfekcyjnego.

Na miejsca tow. leoafcior Niemyski zażądał 
JeiLuza wyfcâ uikyc, że sitan jego płu  ̂ me pozwą

Kraków, 20 stycznua 
Organizacja sjonfistyczna w b. Kongresówce 

—  stwierdzamy to z przykrością —  nie rozwija 
silnej i  rozległej działalności tak, jakby to mo­
gła czynić ze wzgjęiu na uuże pole działania 1 
chlubne tradycje niedawnej przeszłości. Od sze 
regu lat '‘Istnieją tam rozdiw ięki, toczą się wal­
ki, które uniemożliwiiają racjonalną pracę nad 
rozszerzeniem i wzmocnienSem organizacji. 
Dzięki specyficznym warunkom, każdy drobny, 
niezasadniezv konflikt zawiera w sobie groźbę 
silnych rozdźwięków, a nawet rozłamu. I w in­
nych organizacjach istnieją różraiCe zdań po­
między poszczególnymi wybitnymi członkami 
organizacji i w innych organizacjach toczy się 
wal im ideowa, ale walka ta ni© doprowadza do 
rozłamu i nigdy nie przeszkadza w należy tem 
spełnianiu obowiązków wobec org. sjonistycz- 
nej jako całości. Wystarczy przeglądnąć staty­
stykę funduszów sjomstycznych lub szekli w 
b. Kongresówce i porównać ją z tą samą styty- 
styką w innych dzielnicach Polski, by otrzymać 
obraz, przedstawiający w niekorzystnym świe­
tle działalność sjortistyczną w b. Kogr©sówce- 
Gdyby przynajmniej owe zatarg' o podstawie 
niewątpliwie ideowej przyczyniły śię, do ideo­
wego pogłębienia ruchu sjonlstycznego, to mcż 
naby, wskazując na braki organizacyjne, oce­
niać korzystnie ich przebieg. Ale pod wzglę­
dem ideowym nie sięga wcale organizacja w 
b. Kongresówce łych wyżyn, na jakich powin­
na stać organizacja, która ma być zastępczy­
nią silnej ongiś i wielkiej organizacji rosyj - 
sk-i-ej. Nalomiasl Ciągle konflikty i starcia, za­
łatwiane przeważnie hałaśliwie, jakby chodzi­
ło o dwa wrogie sobie obozy a me o organiza­
cję ideową, zespoloną wspólnym celem, dopro­
wadzają do coraz większego upadku, do za­
przepaszczenia wiielu sposobności, do ciągłych 
rozdźwięków i gróźb rozłamu,

Oto obecnie, kiedy zbliża się decydująca 
chwila w ruchu sjonistycznym, kiedy w na­
szym interesie leży, by na kongresie sjomstycz 
oym  ujawnić jak największą sliłę liczebną ii ja-

przechodzić przez kilL? pokoi o temperaturze 
podwórzowej.

Protest i zadanie nie oumosły żadnego skutku. 
Tow. Niemysikii został „poddany kąpieli1 a jego 
ubranie zostało ,,poddane dezynfekcji", która 
to dezynfekcja ubranie zniszczyła wcale gru.n 
tow,nie.

Po tej miłej procedurze, tow redaktor Niemy 
ski powędrował — znowuż w towarzystwie 
kryminalistów — do wiezienia śledczego przy ul. 
Danffiłiywiczowsikiej, skąd ,wyszedł na wolność** 
bo w międzyczasie złożono zań owe 500 zł.“ .

jemnicy przed oskarżonym korespondencji biuro 
kratyczmej, jeżeli wolno bezkarnie pędzać tego 
dziennikarza po ulicach m.asta wraz z alfonsami 
i prostytutkami, niszczyć mu ubranie w jakiejś 
„dezynfekcji", obcoudzić się z niun — słowem, 
— jak z ki.n£. pozbawionym wszelkich praw, Je 
żula wolne to robić, to w takim razie wszystko 
się kończy.

Co bu owijać w bawełnę? Mamy do czynienia 
z dokładnem naśladowni 'iweun żandaiimcri car 
słoi,ej i policji okupantów.

Po dziesięciu latach Niepodległości wyrosły z 
poa ziemi upiory czasu niewoli i honiajz, sobie po 
Polsce, jak za najlepszych „swoich" lat. Dopra­
wdy, nadchodzi konieczność ostatnia, by tym 
wszystkim panom „z czwartej brygady" poka­
zać bardzo namacalnie, żc Rzeczpospolita Pol­
ska — to nie Rosja carska i nie „satrapia" biu 
rokratów, czy pu zodowmików policji.

kość ową, mamy w b. Kongieaówce nowy kom 
flikt między ,,Ejt Liwnot" a „Al ham-szmar**, 
uniemożliwiający znowu na pewien czas nale­
żytą pracę. —

Istota zatargu polega na tem, że większość 
Centralnego Komitetu sjonlstycznego odrzuciła 
wnioski mniejszości. W  ntosfci te — jak stwier- 
dza pos. Griinbaum — zmierzały do zagwaran­
towania bestronności wyborów na zjazd sjom- 
styczny. Opozycja proponowała bowiem, aby 
utworzono specjalną komisję wyborczą, nieza­
leżną ud centralnego komitetu i żądała, by prze 
wodniiczącego komisji wybrała Rada partyjna, 
w której uczestniczy opozycja, a nie Centralny 
Komitet, w którym opozycja pozbawioną jest 
przedstawicielstwa. Obok tej przyczyny 5stnieją 
zdaniem posła Giunbauma, przywódcy opozy­
cji, ii inne motywy, zmuszające go do walki z 
obecnym C. K. W  C. K. ujawniły się pewne 
wątpliwości' i odchylenia od wytycznych poli­
tyki krajowej, prowadzonej przez posła Griin- 
bauma. a pos. Griinbaum nie chce dopuścić, 
aby C. R mógł na zjeździe przy pomocy „sztu­
cznej większości" wpłynąć na krerunek polity­
ki krajowej. Będąc zaś zasadniczym przeciwni­
kiem rozszerzenia Jewish Agency, pragnie pos 
Griinbaum drogą kongresu pmpalestyńskiegc 
wybrać członków niesjonistyczuych Rady Je- 
wisb Agency z Polska1, co zmniejszyłoby zło, 
tkwiące —  jego zdaniem —  w planie rozszerze­
nia Jewish Agency. To są główne motywy wal 
Id ze strony opozycji z obecnym C. K.

W  odpowiedzi na te motywy prezes sjonisty- 
cznegc K. C. p. Lewite stwierdza, że z błahej 
przyczyny z powodu odrzucenia przez więk­
szość Rady partyjnej a nie Centralnego Konr- 
letu, wniosku opozycji, opozycja z pos. Griin- 
baumem na czele opuściła Rade partyjną 1 roz 
poczęła bezwzględną walkę przekraczaj acą 
wszelkie dopuszczalne granice. Członków je­
dnej organizacji obowiązują inne metody wał­
ki, niż te, jakie uprawfla „Al haiuiszmar**. Zda- 
nffem p. Lewi tego, obowiązkiem opozycji było 
poddać się uchwałom większości' t kontynuo­

wać walkę o przeprowadzenie swycii wnosidóir 
w tonie organizacji. C. K. uważą projekt opo­
zycji w sprawie wyboiu członków Jewish Agen 
cy za zupełnie nierealny, a publiczne zwalcza­
nie uchwal (przyjętych przez przeważającą wię 
kszość kongresu i sjońskiego Komitetu Wyko­
nawczego jakoteż nawoływanie do nipposłu- 
szeńtwa, co stale czyni pos. Griinbauni, za poc“ 
rywanie auiorytetu organizacji sjonistyez**eJ. 
Prez. Lewite sądzi, że nie dojdzie do rozłamt. 
że zwycięży poczucie odpowiedzialności i kar­
ności wobec org. sjonifetycznej.

Niewiadomo, jaki będzie dalszy przebieg to­
czącej s'ię wałki. Pos. Griinbaum zaznacza, że

w zjezdzi© i doprowadziła do rozłamu, to był­
by to początek jej końca., większość bowiem 
sjonislów w b. Kongresówce sl<>i na stanowisku 
C. K„ przeciwstawia się wszelkim próbom roz­
łamu ii dąży do zrealizowania uchwał pu wyję­
tych przez większość.

* * *

komenda Naczelna Org. Haszomer fiaeuml 
(Hatahor) w Polsce nadesłała nam komunikat, 
w którym oświadcza, że jako- organizacja wy­
chowawcza młodzieży nie bierze udziału w wał 
kach wewnętrznych i za legalną władzę naj­
wyższą w Polsce uznaje Komitet Cemralńy, 
obrany na Zjeździe.

ROZMflUTOStl

Ile drogi przechodzi człowiek 
dziennie?

Według obliczeń, opublikowanych przez w n 
chodzą r, w  Bostonie (Stany Zjednoczone) tygo­
dnik „Tmvler“ każdy człowiek przebywa dziennie 
pćzecięinie ponad 15 kilometrów, nawet nie wy­
chodząc na przechadzkę ani nie uprawiając żad­
nych sportów

neinarz, pracujący w szpitalu publicznym, iobi 
dziennie 25 kilometrów, nie licząc drogi, jaką od­
bywa pozu zajęciami za wodowemć.

Każda kobieta^ załatwiająca na mieście spra­
wunki gospodarskie przebywa dziennie około 20 
kilometrów, jeśli tego dnia wychodzi na miasto, 

1 i 15 kilometrów, jeśli pozostaje przez cały dzień 
w domu.

Natomiast dziesięcioletnia dziewczynka, uczęsz­
czająca do- szkoły, wliczając drogę do szkoły i ze 
szkoły, oraz codzienne ćwiczenia gimnastyczne, 
robi dziennic1 około 22 Kilometrów, a jej młodszy 
braciszek- kontentujący się bic-gaui.iem w miesz­
ka mhi i koło domu-, odbywa kurs 24 kilometrowy.

Listonosz robi dziennie około 40 kiilomoterów, 
a nawet szef wielkiego magazynu, który .zdawa­
łoby się, cały dzień siedzi przy Diurku, odbywa 
jedinak w ciągu dnia drogę 10 kilometrów. Tancerz: 
w ciągu czterech godzin przetańczy 12 kilometrów, 
a tancerka operetkowa w ciągu jednego tylko a- 
ktu prze ii y w a porad 3 kilometry.

Elektryczne girls w chórze
Naturalnie, że elektryczne chórzystki są wyna­

lazkiem amerykańskim. Występują w rewjach i  w 
kabaretach Chicago, a historja ich powstania jest 
następująca.

Floren/. Ziegfield, słynny założyciel „Ziegtiełd 
Foliies" i właściciel prawie wszystkich wielkich 
grających rewje teatrów Ameryki, przest-rzegr 
ściśle jednej zasady. Na jego scenie ui azywat się 
mogą tylko wszelkim wymogom amerykańskiej 
\enus odpowiadające dziewczęta, z Których każda- 
jest nienagannym modelem dla plakatów reklamo­
wych. Ziegfield przekonał się bardzo prętke, że 
słodkie girls, tańczące cudowni* charlestona, ma­
ją przeważnie głosy, przed któremi zwiałaby naj­
bardziej wytrzymała publiczność. Chór jego tań­
czy, ioztwiera miniaturowe usteczka, nie wwuając 
giosu, który zastępują... płyty elektro gramofonu, 
które na śpiewał chór, wprawrdzie mulej pięknych, 
ałe muzykalnych i wyszkolonych głosowo nie­
wiast. i

Em mciii JowDśnir

la na kąpdefl w Jaźni, do kftsarej i z któro]- trzeba tb)

Przykre konflikty i rozdźwięki
Stosunki w organizacji sjoh n ;czi ej b. kongresówki.

Od siebie „Roboitiiik“ dodaje:
Tak wygląda przebieg wy.pa-aków. A teraz

me dąży do rozłamu, lecz pragnie sanacji sto­
sunków. Sjonistyczny C. K. w Warszawie zwc 

powodzimy jasno i wyraźnie, że to są rzeczy 1 luje wkrótce zjazd z ]>. Kongresówki il ki-esóWt
niesłychane, że to jest skandal w dosło-wnem zna | na zasadach przyjętych przez radę partyjuą.
czeniiu wyraża. ; Nie wiadomo-, jak się do iego kroiku G, K u$lo-

Jeżeli wolno w Polsce aresztować ni stąd, ni sunkuje opozycja. Jeśliby nie wzięła udziałtr
zowąd dzienniikarza, na skutek' trzymanej w ta-
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Chorąży ducha, prawdy, fogeraregji. hKBiatiSzmy.

Gotthold Efraim Lessing
W  200-ti^ą rocznicę urcdiśn — 22 stycznia 1729 r.

Poeta.
Jedni żądają od poety bezpośredniości, iotoięji, 

Wizyjności, a drudzy świadomej, celowej z góry 
obmyślonej konstrukcji. Któż ma rację?

Obie strony. Niema poety bez bezpośredniego 
kontaktu z podziemnym światem duszy, ale też 
uema poety bez świadomego opanowania swych 
pierwotnych wizyj. Bezpośredniość nie jest „za­
smarkaną sentymentalnością‘‘ jak się wyraził Pei­
per, ale w żelazie formy woli ujętą konstrukcją 
suów, marzeń, tęsknot i wizyj. Atoli dobór formy 
nie jest czemś dowolnem, nie jest kaprysem, lecz 
dyktuje go nieświadomy rytm epoki i uświadcmjo­
ry duce czasu.

Lessing był w poezji i w  swej twóiczości 14 ra- 
matycznej świadomym konstruktorem, znającym 
granice swych a\ tystycznych możliwości racjona­
listą.

0  );KmLlji Galotti1* wyraził się młody Goethe, 
te jest dziełem doskonale zrobionem, bo poprze­
dził* Je doskonała myśl. Wszystko było wyrozu- 
mowane, obmyślone, prześwietlone do najdalszych 
zakamarków duszy rozumem. Pozbawienie fanta­
zji, daleKiiem od demonizmu wewnętrznego dozna­
na. Stary Goethe sąd młodego Goethego w zupeł­
ności potwierdŁił.

Potwierdził ten sąd i sam Lesoing, nazywając 
siebie poetą nie pełnej miary, bo opierającym swą 
inspirację na żelaznych konstrukcjach jasnego ro­
zumu.

1 my, ludzie 20-go stulecia, ten sąd potwierdza 
my. Niema poety bez intelektu, ale sam intelekt nie 
wystarcza. Lessing jest dla nas klasycznym 
wprost przy Kładem niedostatku i intelektualnej, 
nawet dobrocią serca, szlachetną dostojnością u- 
mysłu ogrzanej poezji.

AJe Lessing jest pierwszym wielkim przedsta­
wicielem sztuki jako społecznej służby. Sztuka nie 
poza i nie ponad stoi społeczeństwem, lecz w o- 
brębie społeczeństwa Wyzwala w niem utajone su- 
ły. Sztuka jest społeczną, bo służy cerom kultury.

* * fi
Człowiek.
Lessing był pierwszym w Niemczech Europej­

czykiem.
Europa nie jest tylko pojęciem geograficznem, a 

obejmuje nową formę świadomości, pełne szero­
kiego oddechu tempo życia, jasną i na wolności 
ducha opartą postawę wobec potęg tego świata.

W tern znaczeniu jest Lessing jednym z pderw- 
szych Europejczyków. Pisze o tern pięknie i wymo­
wnie właśnie Żyd, ale jeden z najgłębszych przed­
stawicieli młodego żydostwa, a mianowicie Ar- 
uold Zweig w przepojonej muzyką naszych cza­
sów książce „Lessing — Kleist — Biiohner11.

Arnold Zweig nazywa Lessinga „piraecepłorem 
Germaniae", „żołnierzem ducha, prawdy, toleran­
cji, humanizmu j przeciwstawia go naszym cza­
som, z ducha zupełnie wyzutym.

Książka żydowskiego poety spłaca dług wdzię­
czności, który żydostwo od dawna miało spłacić 
temu synowi niemieckich pastorów, lemu przyja­
cielowi Mendelsohna.

Jeśli się chce najeżycie zrozumieć Lessinga, mu­
simy sóbie przypomnieć Fryderyka Wielkiego. W 
Niemczech i teraz istnieje kult tego budowniczego 
prusactwa, a „Fridericus Rex" jest i dzisiaj dla 
wielu Niemców najidealniejszem wzorem cnót 
państwoww- obywatelskich Nic dziwnego więc, 
że Wciąż pojawiają się próby połączenia jakimś 
węzłem duchowej solidności obu tych mężów. Za­
pomina się przytem, że Fryderyk tzw Wielki od­
mówił swej zgody na zamianowanie Lessinga bi- 
bljoiekarzem berlińskiej nadwornej bibljotoki, 
przenosząc nad niego marnego francusikego mni­
cha, który przez długie lata siedział w Berlinie, 
aż wreszcie pewnego pięknego dnia porzucił swą 
posadę, ponieważ uwierzył zabobonnej wróżbie o 
zbliżającym się końcu świata. Fakt ten już wy­
starcza dla oceny środowiska, które musiał Les­
sing przezwyciężyć, by dojść do swej wielkości. 
A jeśli chcecie należycie zoijcntować się w tym 
zakłamanym przez niemiecką czołobitność wobec, 
największego bezsprzecznie z Hohenzollernów la­
biryncie niemieckiej ideologji, weźcie do ręki 
przed dwudziestu kilku laty wydaną książkę hi­
storyka niemieckiej socjalnej demokracji Franza 
Mehringa „Die Lessdnglegende1'. Książka ta jest 
tendencyjną, bo usiłuje wytłumaczyć olbrzymie 
zjawisko, jakim jest Lessing — dogmatycznym 
i ciasnym materjalizmem dziejowym, ale odrzuć­
my ten przerost dogmatyz-nu, by zatrzymać się 
nad należycie uwypukloną antytezą między Fry­

derykiem a Lessingiem.
Kto wie, czy życie Lessinga nie potoczyłoby się j 

innym torem, gdyby był został w Berlinie Lessing j 
nie głodował wprawdzie, aJe żył w bardzo cięż- i 
kich warunkach. Jako biedny człowiek obejmuje 
Lessing posadę MbljoLekarza w Wolfeubiittel w 
BrusWiku. Fanem tego małego państewka, liczą­
cego 1Ó0 tys. mieszkańców, był książę Ferdynand, i 
który 10,CKJ# młodych ludzi sprzedał Angłji i Ho­
landii, by podreperować finanse kraju. Ostatnie 
lata swego życia przepędził Lessing w tej zapadłej 
dziurze, a nie miał nawet tyle, by się ożenić ze

Lessing
swoją ukochaną Ewą Kónig. Przez lala całe mu­
siał Lessing kołatać, by uzyskać podwyżkę pen­
sji i założyć swoje Własne Cgftiskę domowe. U- 
mart mając lat ‘ \ zgnębiony samotny, wyczerpany

Taki to był los tego człowieka, który formatem 
swej indywidualności przewyższał o głowę swoje 
otoczenie i swoją epokę. Teraz dopiero możemy 
należycie zrozumieć i.ragedję Lessinga, tego pierw­
szego w Niemczech Europejczyka.

v * *
Krytyk.
Lessing gardził rzemiosłem literata, wszaik na­

zwał „Schriftstellere. — fflie ekelhafteste abgt 
sohma.deteste Beschaftiigung'1. Nie pisał też nigdy

dla chteba, nie szukał nigdy reklamy, a jeśli chwy­
tał za pióro, czynił to pod naporem bezwzględnej 
wewnętrznej konieczności. Tak powstały jego naj­
ważniejsze dzieła krytyczne, jak „Hamburgi sche 
Dramaturgie11, które stały się fundamentem rze­
czowej, solidnej krytyki teatru. Dzlisiaj to dzieło 
jest przestarzałe, a czytają je tylko ci, którzy przy 
golowują chyba pracę doktorską, ale na owe cza­
sy było to dziele, śmiałą zapowiedzią swobodnej 
i nieopartunistycznej krytyki. Lessingowi mają 
leż Niemcy do zawdzięczenia przyswojenie Szeks­
pira, który tak organicznie się zrósł z niemiecką 
literaturą, że go już teraz raczej za niemieckiego 
uiz za angielskiego można uważać pisarza.

Wierny swemu hasłu, by wolność ducha oprzeć 
na prawdzie poznania, wydaje Lessing kościelne 
pisma liambur&kiego uczonego Reiimarusa, stając 
się w ten sposób pionierem niezależnej oceny Pi­
sma Świętego. Ściągnął na siebie gniew ortodo 
ksyjnych teologów protestanckich, ale podłożył 
podwaliny pod nową świadomość religijną. Jego 
leligja nie była dogmatyczną, be ten syn pastora 
znalazł drogę do swego Boga poprzez gąszcze do­
gmatów. Pod wpływem tych sporów z rozmaitymi 
pastorami, o których już dawno zdążyliśmy zapo­
mnieć, a jeśli sobie ich przypominamy, to tylko 
dzięki Lessingowi — pisze swego „Natana Mędr- 
ra“ Ale i „Natan Mędrzec'1 nie jest ostatniem sło­
wem filozoficzo- religijnej koncepcji Lessinga, bo 
dopiero po jego śmierci dowiedzieliśmy się, że 
uważał siebie z.a ucznia wielkiego Spinozy.

Za żyoLa bal się do tego przyznać, bo był już 
być może bardzo zmęczony. Okoliczność ta najle­
piej charakteryzuje tę duszną atmosferę, w której 
I/Cssing musiał żyć.

* • •
Jak każdy wielki człowiek był Lessing głęboko 

tragiczną naturą. Jeśli zbladła teraiz gwiazda Les­
singa jako pisarza, pozostaje i pozostanie w  na­
szej świadomości jako charakter. Lessing był 
wiernym sobie do ostatniej chwili swego życia. 
Możemy też ten wizerunek Lessinga zamknąć je­
go własnem wyznaniem, że gdyby mu losy dały] 
w jednej ręce prawdę, a w drugiej ręce poszuki­
wanie prawdy — wybrałby poszukiwanie.

Szczęśliwy jest posiadacz prawdy, ale współcze­
snym nam jest poszukiwacz prawdy. My w tej na­
miętnej gonitwie za prawdą widzimy cel i  treść 
wielkiego życia. Wiemy, że bramy prawdy są dla 
nas zamknięte, ale wiecznie krwawić sofcie będzie* 
my pałce, putając do tych zamkniętych bram.

M. Kant er.

Z dniem dzisiejszym po przerobieniu i odnowieniu ponownie Otworzyłem

BAR OBYWATELSKI"
i POKOJE DO SNIADAN

K R AKÓ W , ULICA ZW IER Z Y N IE C K A  L. 32
Polecając się nadal łaskawym względom, kreślę się z poważąniem

Józef Zbytnlewskl

Z TEATRL IM. SŁOWACKIEGO

„Musisz się ze Emą ©żenić!"
Komcdja w 4 aktach Ludwika Vcrneuil‘a. — Prze­
kład Anny Zielińskiej. — Reżyserja Wl. Krasno- 

wieckicgo.
Jeżeli komedja bulwarowa nie „opiewa' sław­

nego trójkąta małżeńskiego, to ma za przedmiot 
dzieje przedmałżeńskie, to znaczy dzieje tego ckre 
su, który tworzy podło-że przyszłego — trójkąta 
Dzieje przedmałżeńskie zaś, to hislorja ubiegam™ 
się jego o  nią, lub jej o nieger Idzie otóż właśnie 
o to, kto o kogo w rzeczywistości walczy Zdania 
pici będą pod tym względen zawsze podzielone. 
Kobieta chce być zdobytą — na to niema rudy... 
Nawet wtedy, kiedy zaciętą toczy walkę... nietyle 
o  miłość, ile o... rękę mężczyzny — i otwarcie 
wobec niego do tego się przyznaje. Walkę tę — na 
turalnue — wygrywa, ażeby na kopcu z roziko 
fzuym cynizmem oświadczyć- I on jeszcze bę­
dzie gadał, że go gwałtem zdobyłam!... Takie są 
kobiety! Złorzeczymy im, bo nie dorośliśmy do 
nich pod wieloma względami, a przede wszystkiej*.

pod względem... stratogji,
Wanda z komedji Verneuil‘a tem różni sdą od 

swoich towarzyszek, że jest szczerą. Otwarcie mó­
wi : Musisz się ze mną ożenić! Inne tego nie mó- 
wią, ale — tak myślą i  robią. Przytem bynaj­
mniej nie siebie chcą uszczęśliwić, ale — jego... 
Jednam słowem — ogromnie skomplikowana stra­
teg ja, której efekt końcowy z góry jest znamy... , 

Mimo to — mimo, że z góry imamy rezultat za­
ciętej wałki — kdtoiedja YerneuiTa „Tu m1epouse- 
ras!“ nie jest nudna. Po przebyciu „martwego pun 
ktu11 w drugim akaie rozwija saę żywo poprzez 
cały gąszcz zabawnych konfliktów i kompłikiacyj.

Bohaterkę sztuki — naprawdę „bohaterkę11 — 
grała p. Wernicz doskonale. Nie tak świetnym^ 
ale też dobrym był jej partner, p. Szymański. Za­
stępca premjerowy p. Grołickiego w roił starego 
księcia-bałwama, dyr. Nowakowski stworzył ba­
jeczną sylwetkę. Inne role naogół dobre, dekora­
cje ładne, tem do  żywe.

Publiczność bawiła się wyśmienicie, oklasku­
jąc szczególnie p. Wernicz i  dyr. Nowakowskiego.

Z u b
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pRZSGLĄP GOSPODARCZY

P o p odpisaniu u mowy drzewnej z Niemcami
Mowy uk<sd wchodzi w życie 24 bm.

Jak już donieśliśmy, zostula dnia 10 hm podpi­
sana w ministerstwie spraw zagranicznych umo­
wa drzewna 7. Niemcami na rok 1020 na warmikacii 
dotychczasowego pniwi/.orjnm 7. <lodaniem jedy­
nie klauzuli., że o ile nu i! miesiące przed upływem 
terminu umowy żadna ze stroń jej n>e wypowie, 
to prowizorjum przedłuża się na rok następny.

Jak wiadomo, podpisanie polsko- niemieckiego 
układu drzewnego poprzedziły czterodniowe roko­
wania, które toczyły się w Warszawie. Rokowa­
nia te zostały zakończone w dniu 18 bm., a formal­
ne podpisanie układu nastąpiło dnia następnego. 
Ze stromy niemieckiej rokowania prowadzili: po­
seł Rauscher, radca handlowy poselstwa p. Bełir, 
oraz specjalnie wydelegowany do Warszawy rad­
ca mimsterjałny z ministerstwa spraw gospodar­
czych Rzeszy p. Strohmeyer. Ze strony Polski u- 
czestniczyli w  rokowaniach: naczelnik -wydziału 
niemieckiego MSZ. p. Lipski, radca Adamkiewicz 
oraz delegaci: min. przem. i handlu p. Budzyński, 
min. rolnictwa p. Barański 

,Według postanowień umowy wchodai ona w  ży-

cle na piąty dzień po jej poapisaniu, tj dnia 24-go 
stycznia.

W len sposób doszło nareszcie do uregulowania 
sytuacji w sprawie, klóra w tej dziedzinie stosun­
ków gospodarczych wymagała już od dwóch mit, 
sięcy załatwienia dla interesów obu stron.

Należy nadmienić, że według tymczasowych o- 
bliczeń, przypuszczalną wartość wywozu drzewa z 
Polski do Niemiec w ilości 1,250,000 metrów sześć, 
tartego drzewa wynosić będzie około 250 rmlj. zło­
tych.

Wobec zawarcia tej umowy, staje się nieaktual­
na sprawa wykonania uchwały komitetu ekono­
micznego Rady ministrów o  wprowadzenie opłat 
celnych za wywóz drzewa ż Polski. Ponadto zain­
teresowane czynniki polskie wystosowały onegdaj 
do Berlina odpowiedź na zapytanie niemieckie co 
do ulg, jakich rząd polski mógłby udzielić Niem­
com w dziedzinie ulg celnych.

Informacje te będą wzięte pod uwagę przez rząd 
niemiecki przed powzięciem decyzji co do dalsze­
go toku rokowań handlowych z Polską.

Co mają czynić eksporterzy jaj?
Standaryzacja jaj eksportowych staje się zatem 

faktem dokonanym. W myśl rozporządzenia Min. 
Przemysłu i Handlu z dniia 13 listopada 1928 Dz. U. 
R. P. Nt. 1 poz. 5 z r.: 1929 będą mogły trudnić 
się eksportem jaj tylko te firmy, które będą wpi­
sane do rejestru eksporterów jaj prowadzonego 
przy każidiem województwie. W  myśl powyższego 
rozporządzenia rejestracja ta winna być przepro­
wadzoną do dnia 1 lutego br. Wątpić jednak nałe- 
'ży, czy ze względów technicznych będzie można re­
jestrację do tego czasu przeprowadzić. Spodziewać 
się przeto należy, że termin ton będzie przedłużo­
ny. Ze względów ostrożności powinni jednak inte­
resowani eksporterzy jaj janajrychlej wnieść po­
danie o  rejestrację swej firmy w  jaknajibliższym 
ceasae. ' '

Jak już wiadomo będą mogli obecnie trudnić się 
eksporterem jaj tylko te firmy, które posiadają 
odpowiednie higjeniczne urządzone lokale zarob­
kowe, są wpisane do rejestru handlowego, wyku­
pił świadectwo przemysłowe dla handlu I lub II 
kategorji, prowadzą prawidłowe księgi handlowe 
oraz osobne konto eksportu jaj wedle wzoru za­
podanego w powyższem rozporządzeniu. Podania 
tego rodzaju należy skierować do właściwego wo­
jewództwa i w nim wymienić:

1) Nazwę i adres przedsiębiorstwa, 2) imię na­
zwisko i  adres kierownika przedsiębiorstwa 
[(członków dyrekcji względnie zarządu), 3) adresy 
składów przeróbczych, położonych na terenie wo­
jewództwa, 4) miesięczną zdolność przeróbczą 
składów przeróbczych położonych na terenie woje­
wództwa, 5) odbitkę stempla, marki lub innego 
znaku rozpoznawczego przedsiębiorstwa, 6) czy 
przedsiębiorstwo prowadzi ustawowo przepasane 
księgi handlowe, 7) wyszczególnienie danych od­
nośnie do magazynów, przedświetlarni i urządzeń 
technicznych składów przeróbczych położonych ma 
terenie województwa, 8) zapas materjału pakun­
kowego. 9) skład i kwalifikacje perscmalu: a to

wedle wzoru podanego w powyższem rozporzą­
dzeniu. Do podania należy załączyć uwierzy telnio- 
ry 1) odpis świadectwa przemysłowego względnie 
karty rejestracyjnej, 2) wypis z rejestru handlo­
wego.

Również spółdzielnie trudniące się eksportem 
jaj winne zarejestrować firmę i do podania po­
nadto załączyć poś wiadczenie związku rewizyj­
nego.

Podanie lo powinno się ostemplować na zł. 10. a 
każdy załącznik na 50 gr. — O ile się posiada skła­
dy przeróbcze przygotowujące transporty jaj do 
bezpośredniego wywozu zagranicę położonych w 
obrębie rozmaitych województw, należy wnieść 
dla wszystkich składów położonych w poszczegól­
nych województwach osobne podania do właści­
wych województw.

Podania należy wnosić do właściwej Izby Prze­
mysłowo- Handlowej, które je j>o zaopinjowauiu 
przedkłada właściwemu województwu.

Postanowienie powyższe nde jest wprawdzie o- 
bjete ogłoszonem rozporządzę dem wykona wezfem. 
Wedle otrzymanych informacyj ma się jednak w 
najbliższych dniach rozporządzenie w tym kierun­
ku uzupełnić.

Dla przyspieszenia załatwienia , rejestracji po­
winno się przeto juz obecnie podania rejestracyj- 
re wnieść wprost do właściwej Izby Przemysło­
wo- Handlowej.

Ze względu na to, i i  tak późno ogłoszono roz- 
orządzeniie wykonawcze do rozporządzenia Prez. 

Rzpliiej o  uregulowaniu wywozu kurzych jaj za­
granicę, wątpić należy, czy powyższe rozporządze­
nie będzie mogło już z dniem 1 lutego br. wejść w 
życie.

Wedle otrzymanych informacji nie zamierza 
rząd dążyć do syndykówania eksportu jaj zagra­
nicę.

(„Chwila'1). Dr. Ludwik Mund.

Sytuacja na rynku walut i dewiz
Warszawa, 20 stycznia.

Obroty na
gietdzie dewiz

w o sfatnŁch dniach dość znacznie się zwiększyły, 
co tłumaczy się licznemi płatnościami zagranćznemi 
ze strony importerów z tytału zaciągniętych przez 
nich zobowiązań w okresie przedświątecznym. De. 
ficyt bilansu handlowego za grudzień wyniósł zł. 
29,222.000, gdy w listopadzie wyrażał się kwotą
5,982.000 zt. Wprawdzie w gxudn'icu nastąpiło zmniej­
szenie się przywozu o 22,689.000 zt., równocześnie 
jednak zmniejszył się także wywóz o 45,940.000 zio. 
tych, wobec czego nic należy się spodriewać w naj­
bliższych miesiącach zbyt dużego dopływu dewiz 
..eksportowych'' do- instytucji emisyjnej. Cale zapo. 
trzebowanie na waluty i dew-izy zagraifcz.ne pokry­
wa prawie wyłącznic Bank Polski.

Na
rynku akcyjnym

sytuacja się nie zmien-ila.Daje się zauważyć zupełny 
zastój we wszystkich działach. Kursy akcyj przemy 
slo-wych mają przeważnie usposobienie słabe, nato­
miast bankowe, a zwłaszcza Bank Handlowy, Dys­
kontowy i Związku Spólke Zarobkowych utrzymują

się na mocnym poziomie. Bank Polski podniósł się 
ostatnio o 10%.

W dziale
papierów państwowych

wzmocniła się 4% Premiowa Pożyczka Inwestycyj­
na i 5% premiowa Pożyczka Dolarowa. Listy za­
stawne zmian nie wykazują.

Towarzystwa
akcyjne przemysłowe i handlowe 

których akcje notowane są na Giełdzie Pieniężnej w 
Warszawie, wypłaciły na rok operacyjny 1927/28, 
względnie za rok bilansowy 1927 następujące dywi­
dendy: K. Rudzki i Ska 2%, Syndykat Rolniczy War 
szawski 2 : pói proc., Przem. Mydl. i Perf. Fryderyk 
Puls, Warsz. Tow. Kopalń Węgla 3%, Cukrownia 
Ciechanów 3 i 3/4%, Warsz. Fabr. Mebli SC. Z. 
Szczer.bniski i Sp. Akc. L. J. Borkowski (Eliibor), 
Tow. Warsz. Oc/yszcz. ; Sprzed. Spirytusu „Rekty­
fikacja Warszawska" — 4%, Zjednoczone Fabryki 
Portil. Cementu Firley, Sp. Akc. Drzewnego Przem. 
i Handlu, Rokn, Zieliński i Ska 5%, Cerata, Kijew - 
ski, Scholtze i Ska, Tow. Zakł. Chem. Strem, H. Ce­
gielski — 6%, Tow. Elektryczność — 7%, Polskie 
Zakłady elektryczne Brown. Bover; Włókno Polskie

Zaparcie. Wszyscy lekarze uznają, że zaparcie Ił©* 
woduje cały szereg chorób (choroby wąaroby, wy­
rostka robaczkowego, niestrawność i t. d.) 5 zga­
dzają się na to, że nie jest rzeczą obojętną, jakie 
środku stosujemy przy zwalczaniu tego cierpienia; 
tylko Casparinc Leprmce zyskała sobie powszechne 
uznanie, jako środek, który może być zalecamy wszy; 
stkim we wszystkich przypadkach zaparcia bez naj- 
mmiicijsizci obawy nawet przez czas dłuższy. Dawka: 
1 lub 2 pigułki wieczorem podczas jedzenia. Sprze­
daż we wszystkich aptekach.

i War&zawsk. Tow. Ubezpieczeń — 8%, Siła i Świa 
tło za rok operacyjny 1926/27 — 8%, a za rok 1927/8 
— 10%, Fabr. Chem. M. Leszczyński i Ska, Zakł. 
Chem. Ludwik Spiess i Ska — 9%, Sp. Akc. Fabr. 
Chem. Radqc.ii a, Tow. Przem. Kable. Wamsz, Sp- 
Akc. Budowy Parowozów, L. Zieleniewski — 10%, 
Sp. Akc. Tow. Hksiptl. Soli Potasowych, Fabr. Portt. 
Cementu Wysowa, Lilpop, Rau i Loewemstein —*- 
12%, Wielkie Piece i Zakt, Ostrowieckie — 14%, 
Zjcdn. Br-ow. Warsz. Habe-rbusch i Schiale, T. A. 
Fabr. Ołówków Sb Majewski i Ska — 15%, Sp. Afec. 
„Chodorów", Norbliii. B-c.ia Buch i T. Werner, Kra­
jowe Tow. Meboiaeyjnc — 16%, Krajowa Hiwtow*̂  
nią Herbaty daw.n. M. Szunniiin — 16%, nadito dodat 
kowo od akcji 15-zlotowcj zł. 4 z nadzwyczajnego 
zysku — 16%, vVarsz. Tow. Poż. na Zastaw Rucho­
mości — 18%, Stei.nłiagen, Wehr i Ska — 24%

A- Z. W.

Ruch budowlany
Z chwilą nastania mrozów i opadów śnieżnych 

ruch budowlany zamarł prawie zupełnie w całym 
kraju. Prowadzone są jedynie prace wewnętrzne 
w budynkach daleko posuniętych.

Bank Gospodarstwa Krajowego, na cele budo­
wnictwa mieszknulowego przyznał w r. 1928 ogó­
łem nowych pożyczek na sumę 87.398.000 zł.; z 
kwoty tej przypada na państwowy fundusz gospo­
darczy 1 państwowy fundusz budowlany 59,571,000 
zł., n,a własne fundusze Banku 27,927,000 zł. Ogó­
łem do końca 1928 r. Bank Gosp Kraj. przyznał na 
cele budowlane '208,949,000 zł., z czego 218,143.000 
zł przypada na wymienione wyżej fundusze pań­
stwowe i 50,800.000 zł. na fundusze własne Banku. 
W roki. biegłym wysokość wypłaconych sum jjrzez. 
Bank Go.>p. Kraj. przekroczyła kwotę przyzna­
nych pożyczek, a lo z- lego powodu, że w r. ub. 
odbywała sic realizacja pożyczek, przyznanych 
jeszcze w latach ubiegłych. W r. ub wypłacił B 
G. K. ogółem 100.932,000 zł. z czego na fundusze 
pańs-lwowe przypada 81,241,000 zł., na fundusze 
własne Banku 25,691,000 zł.

Z utworzonego w r. 1927 Śląskiego Funduszu 
Gospodarczego, administrowanego przez Oddział 
Katowicki B. G. K.. przyznano po dzień.31 grudmi* 
1928 r. ogółem 7,078.000 zł.

Bicie srebrnych monet 
5złotowycL

W związku zobstąlunka ni, jakie rząd jyolski po­
czynił swego czasu w Królewskiej Mennicy w 
Brukseli, przybyli do Warszawy dwaj dyrektorzy 
tej mennicy: główny i techniczny. Celem ich przy­
jazdu jest uzgodnienie sposobu wykonania zamó­
wienia.

Dotyczyło ono 5 miljonów srebrnych 5-złotówek, 
oraz 5 milj. krążków do wykonania już w  kraju 
uasrępmych takich monet. Zamówienie poyyyiższe 
n.a być wykonane w ciągu br.

Jednocześnie dowiadujemy się, że Mennica Pań­
stwowa w Warszawie wybiła dotąd około miljou 
sztuk 5-złotówek, z których już kilkaset tysięcy zo­
stało przekazanych do Banku Polskiego, 5-złotóWv 
ki srebrne będą, jak się dowiadujemy, puszczone 
w obieg w połowie lata br. w ilości około 5 miii jo  
nów sztuk.

Ile oszczędza ludność Stanów 
Zjednoczonych A, P.?

Według ogłoszonej niedawno staty styk i oszczęd­
ności, ulokowane w amerykańskich instytucjach 
oszczędnościowych wzrosły w  ciągu ostatniego 
roku o  2,100.000 dolarów. Olbrzymią tę sumę zao­
szczędziły jednak tylko osoby, należące do klas 
mniej zamożnych, gdyż zamożniejsi Amerykanie 
zazwyczaj z usług inslytucjrj oszczędnościowych 
nie korzystają. Ogólna suma oszczędności, uloko­
wanych w chwili obecnej we wszystnicn amery­
kańskich instytucjach oszczędnościowych (z wy­
jątkiem pocztowej kasy oszczędności) wyraża się, 
według oficjałnycn danych, kwotą 28,1000.000000 
dolarów, to znaczy, że na jednego mieszkance Sta­
nów Zjednoczonych przypada przeciętnie 214# doL 
oszczędności.

Byłoby wskazane, aby cyfrom tym przyglądnęli 
się także obrońcy ooecaego naszego systemu po-
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Śatk-owego Jeżeli bowiem wskazują oui na to, że 
przeciętne opodatkowanie zagranicą jest kilka ra­
zy wyższe niż w Polsce, to niechaj nie zapominają 
O tem, że w Polsce mamy wszystkiego niespełna 2 
tailjaray zł. oszczędności, a zatem — 100 razy 
umiej niż w St. Zjednoczonych!

 o------
u t w o r z e n ie  s y n d y k a t u  c f m e n t o w e g o .

izwutygodniow e obrady polskich przemysłowców 
cwoentowych we Lwowie zakończyły się utworze­
niem Syndykatu cem,en-owego;. W obradach repre  ̂
zemowarte były wszystkie fabryk! cementowe w 
Polsce, w liczbie 16. Czas trwania umowy syndyka­
towej, kftćra ma zapobiec grożącemu rzekomo prze- 
tóeaiu w . tym przemyśle, ustanowiono na razie do 
Isońca roku 1930. Siedzibą syndykatu jest Warsza- 
VS.

n o w o  Za t w i e r d z o n e  s p ó ł k i  a k c y j n e .
Zgodnie z danetni oficjalncuo, iriinksterstwo skar­
ba zatwierdziło w czwartym kwartale 1928 r. 31 
spćłe.. akcyjnych o  kapitale zakładowym 61,014.000 
ecł i zezwoliło w powyższym okresie na powiek- 
aasemie kapitału zakładowego o łącznie 68,511.000 
zł W 47 spółkach akcyjnych.

ANLiELSKl BILANS HANDLOWY. Brytyjska 
izba handlowa ogłosiła dane cyfrowe angielskiego 
handlu zewnętrznego na r. 1928. W roku tym bi­
lans przedstawiał przewyikę pasywów w sumie 
353 milj. funt. szt. W r. 1927 przewyżka importu 
wynosiła 462 milj. funt. szit. Ogólna wartość przy­
wozu w r. 1928 wyniosła 1,196,000.000 funt. szit. W 
grudniu r. ub. sprowadzono do Ajiglji towarów i 
surowców na sumę 101 milj. funt. szł.„ eksport zaś 
przedstawiał warlość 60 milj. funt. szt

Program  stacyj radiofonicznych
Wtorek, 22 stycznia.

Kraków (5G0 m) 11,56 sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat meteorologiczny, 12,10 Koncert płyt gra­
mofonowych, 13—13,15 komunikat rolniczy, 14,50— 
15,10 komunikaty, 10,15 program dla dzieci, 17 
„Przegląd geograficzno- gospodarczy", wygi. Dr. 
>V. Orraicki, asystent U. J., 17.25 Odczyt pt. „Les­
sing'' (w 200-lecie urodzin)**, wygi. p. Dr. Marta 
tlnger, 17,55 koncert z. Warszawy, 18,50 rozmaito 
ści, komunikaty, 19,30 Odczyt pt. „Mozaiki staro­
chrześcijańskie*, wygł. Dr. \Y. Mole, prof. U. J., 20 
hejnał i przerwa, 20,30 Koncert. Wykonawcy: Chór 
mieszany Tow. Muzycznego pod uyr. Boi. Wailek- 
Waiewcklego, Szymon Marinor (fort.), Marjan De- 
Mar- Miku szewski (śpiew), 22 komunikaty.

Munaclijuin (530.7 tn) 19 „Zemsta nietoperza'* o- 
peretka Straussa.
Hamburg 391 fi in) 20 „Natan Mędrzec'- dramat 
Lessinga.

Łluizen (1S52 m) 2010 „Złoty krzyż"* opera Brlła.
Wiedeń (519.9 m) 20*10 „Wiosna"* operetka Łe­

ba ra.
Paryż (1711 m) 2015 „Żydówka'* opera Hale- 

wyego. .
Londyu (35S m) 22'DO Wieczór Hacndla

KAD ESŁ/IN E.
Z *  ru b ryk a  t r  r a d a k c i*  nia bd),o«.U i<l«.

Podziękowanie.
Sto w. „Efcstcnał** dia najbiedniejszej diziatwy 

żyd. składa ta drogą serdeczne podziękowanie 
Wydziałowi Żyd. Domu Akademickiego ,.Ogni- 
sko“ , 2a życzliwość i pomoc, okazaną nain przy 
Urządzeniu zabawy w dniu 19 b. m. i umożli­
wienie osiągnięcia pod każdym względem peł­
nego sukcesu. 145*

Nowa fala ekscesów antysemickich
Ekscesy na Litwie. —  Napad na artystów żydowskich na Ukrainie.

„Moment** donosi z Rygi: Na Litwie zdarzają 
się ciągle ekscesy antyżydowskie. CzęsLo zda­
rzają się napady na Żydów dokonywane przez 
członków faszystowskiej organizacji „Żelaznego 
wilka** na Litwie* . Od dwóch tygodni dochodzi 
niemal slale w Szablach, Wilkomicrzu, w 
niniejszych i większych miasteczkach do napa­
dów' na sklepy żydowskie i na przechodniów 
żydowskich. Policja lylko w bardzo rzadkich 
wyipadkach interwenjuje. Przewodniczący ży­
dowskiej frakcji parlamentarnej ‘adwokat Ro­
binson zwrócił się przelo do Waldemarasa. by

podjął ltroki przeciwko działalności pogromo­
wej „żelaznego Wilka**.

Moskwa (ŻAT) Niezwykły napad antysemic 
ki miał miejscę w miasteczku Darnica w ottrę - 
gu kijowskim. W  klubie robotników kolejo­
wych odbywało się przedstawienie żydowskie­
go zespołu teatralnego, który przybył z Kijowa. 
Nagle na salę wtargnęli chulgam, którzy wdar 
li1 się na scenę z okrzykami; „Bijcie Żydów, ra 
tujcie Rosje*. Przedstawienie zostało przerwa­
ne. Jednego z chuliganów aresztowano. Reszla 
zd.iuia i dcc.

Ogr&ritezercia Emigracyjne
-ogo-

Ho Kanady i do Stanów /jednoczonych.
Toronto (ŻAT) Władze projektują nowe 0- 

graniczenła hnigracyjne. Dotyczą one w pierw­
szym rzędzie immigranlów z Europy Środko­
wej — Niemiec, Czechosłowacji1, Polski i in. —  
W  myśl tego projektu będzie zezwołona imi­
gracja najbliższych krewnych obywateli kana­
dyjskich i to jedynie do r. 1930. Po tym termi­
nie winna być wstrzymana imigracja nawet 
tej kategorjL imigiantów.

Waszyngton (ŻAT) Szereg członków kongre 
su zamierza zgłosić projekt ustawy zamknięcia 
imigracji do Sianów Zjednoczonych dla wszyst 
klrh kalegoj-ji 'imigrantów za wyjątkiem naj­
bliższych krewnych obywateli St. Zjednoczo­
nych.

Członek K ongresu  Albert Johnson, przewodni 
czący komsji imigincyjnej kongresu, omawia 
tę sprawę w ogłoszonym w tych dniach arty­
kule. Pisze on m. in.:

„Doszedłem do przekonania, iż zb liża  s’ę 
chwila, gdy koniecz.nem się stanie domaganie 
się całkowitego wstrzymania ruchu imigracyj- 
nego do St. Zjefinoczonycli. Poza ogranicze­
nie mieliby pozostać jedynie najbliżsi krewm 
obywateli Sl. Zjednoczonych. Nie odczuwa się 
w kraju potrzeby nowych sił roboczych, za wy­
jątkiem może służby domowej. Nie możemy 
jednak budować przyszłości kraju na nieustan 
nym przypływie lokai 'i służących.**

Dc, kongresu wpływają wciąż coraz to inne 
projekty ograniczeń Imigracyjnych. Należy jt-  
dnak wątpić, czy podobna ustawa przeszlaiby 
jeszcze w okresie bieżącej sesji kongresu, któ­
ra zostanie zakończona dnia 4-go marca.

— o-—
DELEGACJA RABINÓW SLOW ACKiCH U PRE­

ZYDENTA MASARYKA. Prezydent -ejjuhlilki prof.

Masaryk przyjął delegację rabinów słowackich w Ou 
sobach nadrabłmów Schreibera, Webera i Kakza.

Na wstępie delegacja udzieliła prezydentowi bło* 
gosławieris!wa w kmeniu ludności żydowsłałei Sto. 
wacik Delegacja wsipomniaia między innemi o ctrwa 
Icbiicm stanowisku i akcja prezydenta Masaryka w 
sprawie procesu Leopolda Hibnera, oskarżonego O 
popełnienie mordu rytualnego. Na to pretzydeirt Ma­
saryk odirzekł, iź spełnił wówczas jedynie obowią­
zek sprawiedlLwo-ści. Byłem, — zaznaczył prezydent 
Masarylk, — narządziean w ręluu Opatrznośće, która 
działała przezemmie na rzecz słusznej sprawy.

ILU ŻYDÓW SPALONO NA KREMATORIUM 
WTEDEŃSKIEM? Zarząd wiedeńskiego kretnao).. 
injiuim ogłasza statystykę za rok 1828, z któref wL. 
dać, iż w okresie roku sipopłelono we Wiedniu 3ł30 
osób, w tej liczb ę 245 Żydów. Do tej liczby uocho- 
dzi 60 bezwyznaniiowców-Żydów. Urny popiołów 
tych osia tui ich umieszczono nic na cmentarzu żydo­
wskim , lecz w gruncie miejskim w pobłtża. kremaro? 
ninim.

MALARZ NOWOJORSKI PRZECHODZI NA JU­
DAIZM PO 17-LETNIEM POŻYCIU Z ŻYDÓWKA! 
Z WARSZAWY, Malarz nowojorski, Piotr Walter.
lat 38, przeszedł na judaizm. Pochodzi oo z rodziny 
katolickiej z Kolanji. Przed 17 laty Walter zwiedzi 
wraz ze swym ojcem Warszawę, gdzie się zakochał 
w córce kupcu żydowskiego. Po pewnym czasie 
WaMer wyjechał z nią do Ameryki, guzie ją poSo* 
bił. Żaden z przyjaciół Waltera me wiedział, że on 
nie jest Żydem. Dzieci swoje w wieka lał 14 i 10, 
Walter wychował w duchu żydowskim. OLeaee 
sarn Walter przeszedł na rełigję mojżeszową. i

ŻYDOSTWO WĘGIERSKIE WYMIERA Jak wy­
nika z danych statystycznych, liczba urodzeń Zy<to 
wskicJi na Węgrzech doznała katastrofalnego spa- 
dlkai. Podczas gdy w roku 1926 liczba uirodaeń ży­
dowskich sięgała 2287, -wynosi ona w roku' 1927 za­
ledwie 1870, to znaczy spadek ten stanowi pełne 13 
procent. W małżeństwach mieszanych liczba uro­
dzin spadla jeszcze znaczniej. Tłumaczy się to tem, 
iż rodzice w takich małżeństwach dążą do nidk-antŁ 
ewentualnych konfliktów na tie przynależności swo­
ich potomków.

Z E G A R E K

T O  1XUVT PRECYZJI

Grafologja w głośnym procesie 
budapeszteńskim

Rafał Scherinann wypowiada swą oplnję o cha­
rakterze Erdely‘cgo i Anny Eorgacs

W związku z procesom Erdelyego odbył się o- 
negdaj w Budapeszcie bardzo ciekawy ekspery- 
ment. Rafałowi Schermanowi, znanemu wiedeń­
skiemu grafologowi, który w Budapeszcie wyglo 
sił odczyt przedłożono listy Erdelyego i Anny 
Eorgacs, przyczcm, rozumie się, zupełnie zatajo­
no, kto jest autorem tych listów. Na podstawie 
charakteru pisma Erdelyego ustalił Scnerman, że 
autor jest bardzo niespokojny, że bez pomocy al­
koholu popada nieraz W stan gwałtownych wyba- 
chów, „Człowiek ten musi być bestja — zawołał 
Schermau — w normalnych Warunkach jest bar­
dzo miękki, ale gdy popada w złość, staje się nie­
obliczalny w swych czynach. Nigdy nie rna dość 
pieniędzy, albowiem jest bardzo rozrzutny**. Na 
zapytanie, czy autor przedłożonego listu może być, 
mordercą, oświadczył S.Tięrnmn, żc wśród normal 
nych warunków nie, ale, gdy nerwy są wzburzo­
ne. jest zdolny do wszystkiego

Następnie zbadał list, który napisała swego cza­
su Anna Forgacs. .Schermau oświadczył, że au­
torka jest bardzo mądrą Kobietą, ze jest bardzo 
energiczną i ma wielkie plany. Zjawi się czło­
wiek, który ją zniszczy. Ta kobieta jest bardzo 
ciekawą. Ala ręce zimne jak lód. Nie działa na 
każdego mężczyznę, ale jest bardzo mądrą. Jeśli 
jeszcze nie jest artystką, lo powinna nią zostać. 
Ma skórę bardzo wrażliwą. Trzeba na nią bardzo 
uważać.

Listy, które mówię.
Sensacyjne odkrycie z dziedziny techniki gramo­

fonowej.
Kierownikowi technicznemu radjowej stacji W

Stuttgarcie Rolfowi Formi-sowi udało się dokonać 
wynalazku, który może mieć bardzo doniosłe zna­
czenie dla życia praktycznego. Chodzi tu o nową 
metodę zdjęć przy plylach gramofonowych. Do­
tychczas przy zdjęciach używano nader wrażli­
wych płyt z wosku, z których sporządzano negaty­
wy, a następnie dopiero prawdziwe płyty graino- 
łonowe. Dzięki odkryciu Rolfa Forminsa, t. .w 
„literafonowi**, następuje zdjęcie głosu na pły­
tach z celulozy, które od,razu mogą być włożone 
do gramofonu. Dźwięki ustala się zapomocą dja- 
mentu, który jest połączony z elektromagnesem. 
Fon,ieważ mjlerjał, z klórego sporządza się te 
płyty jest bardzo lan,i. przelo każdy sporządzać 
sam może płyty gramofonowe.

Zastosowanie lego wynalazku może bvć bardzo 
szerokie Będzie możua lip. w pizysz.lości mieć 
„mówiące listy'*, ij. spoi ząd/ić laką płytę, którą 
bezpośrednio zakomunikuje słuchaczom rozmaite 
wydarzenia, .śpiewacy i mówcy będą mogli sani: 
kontrolować swoje glosy, będzie leż można usta­
lać wszelkie umowy, a nawet w przewodach su- 

I dowych znajdzie „irterafou • szciokltl" Ziislosowa- 
i uie.
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Wiadomcści z kralu
List 2 Sanoku

Napad rabunkowy w okolicy. •— Związek detali 
stów tranży konfekcyjnej. —  Kcaiunikacja auto­

busowa wstrzymana.
Onegdaj zdarzył się w okolicy Sanoka napad ra­

bunkowy, który v,ywołał w mieście wstrząsające 
wrażenie. Mieszkaniec Lukowego Izrael Segel zo­
stał w drodze do Liszka napadnięty przez dwóch 
opryszków, którzy po gmntownem obrabowaniu 
go ze wszelkich przeamiotów wartościowych, na­
wet i wierzchniego ok, yaia, pobili go dotkliwie, 
tak, że padł nieprzytomny w lesie. Przejeżdżający 
tamtędy chłopi, zawieźli ofiarę napadu do domu, 
a wezwany lekarz ze Sanoka zarządzał przewie­
zienie go do szpditaL powszechnego, gdzie Segel 
znajduje sic w  stanie bardzo ciężkim. Śiedztyc w
tOKU,

Z inicjatywy kilku k-ipców sanockich zawiązał 
się Komitet dla zwołania zjazdu kupców branży 
kor,lekcyjnej, celem zo. gauizowania tychże w 
Związek. Zapowiedź zjazdu, który odbędzie się 
wkrótce w Tarnowie, wywołała wielkie zaintere­
sowanie, ze względu na współudzt ał b. sen. Dra 
F. ftotenstreicna Komitet przystępuje też do wy­
dania własnego organu.

Komunikacja autobusowa z okolicą została 
przerwana z powodu wielkich zasp śnieżnych,' co 
daje się dotkliwie odczuó w ruchu handlowym.

Elem.

Interwencja n/n, Zaleskiego 
w sprawie legatu żydowskiego 

dla Bydgoszczy
Na posiedzeniu rady miejskiej w Bydgoszczy 

omówiono ponownie sprawę legatu obywatelki 
Leny Kohn, która zapisała znaczną kwotę na rzecz 
ubogich i chorych Żydów w Bydgoszczy. Sprawę 
tę zreferował , ad,.y Kołndk, który przypomniał, 
te mimo interwencji gminy żydowskiej w Bydgo­
szczy. uchwała magistratu w sprawie oarmu.ema 
legatu została zatwierdzona przez ministerstwo 
apraiw wewnętrznych Fakt odrzucenia legaiu wy­
warł przykre wrażenie w Ameryce. Ko-nsul pol­
aki w Waszyngtonie nadesłał do ministerstwa 
spraw zagranicznych raport, w którym wskazał 
ca oburzenie kół amerykanskićh i na konieczność 
rewizji uchwały magistratu. Octantio zaintereso­
wał się tą sprawą p. minister Zaleski, zwrócił 
się pisemnie do magistratu bydgoskiego, wskazu­
jąc na komplikacje politycznei gospodarcze, które 
pjogą wyniknąć wskutek odrzucenia legatu filan­
tropijnego. Referent magistratu zaproponował vto 
bec tego reasumpcję poprzedniej uchwały. Po prze 
mówieniu radnych endeckich przyjęto wniosek w 
sprawie przesłania wszystkich malerjałów doty­
czących tej kwestji komisji prawniczej magistratu.

(0 powyższej.s prawie tiaikuje również dzisiej 
szy nasz artykuł wstępny).

Pan minister nie uczestniczy 
w balach!

Minister spraw wewnętrznych p. Składkowski 
przesiał do pism stołecznych list, w którym do­
nosi, że otrzymał dotąd 60 zaproszeń na bale do­
broczynne. Jeszcze miesiąc poLwa karnawał, a 
Więc przypuszcza, że otrzyma tych zaproszeń je­
szcze sporo, a jednak przekonany jest, te z tych 
batów dobroczynnych otrzymają biedni ludzie bar 
dzc mało w stosunku do wydatków, jakie bale po­
ciągają. Minister Składkowski sądzi, że ludność 
stolicy nie powinna bawić sic tak hucznie, jak 
długo istnieją w Polsce głodni i bezdomni. Dlate­
go prosi,, by omijano jego nazwisko przy spisie 
różnych komitetów urządzających zabawy na cele 
dobroczynne Uznając atoli obowiązek pomory dla 
biednych, ofiarnie IWO zł na rzecz instytucji „Nasz 
Dom . znajdujący się pod protektoratem marsza ł- 
k ' wej Piłsudskiej.

Wyekrzta krzyczy, że fest Po- 
iakieiB, n wyrzucaią go z in­

stytucji polskie?
Onegdaj odbył się w Warszawie proces prze­

ciwko redaktorowi Akademika Polskiego1', nieja­
kiemu Mosdorfowi, oskarżonemu o obrazę czci. 
Obi aż.mym i oskarżycielem był aplikant Henryk 
Furstenbetó, wyehrzta. Furstenberg wychrzcił 
s;e i usiłował dostać się do akademickiej „Bra- 
tn ej Pomocy" w Warszawie, lecz biedak pomylił 
tię Din ..Bratniej Pomocy" pozostał mimo świę­
conej wody nadal Żydem. Gdyby przynajmniej spo 
rzywd gdz!cś w ukryciu i nie szukał zaszczytów 
Wśród swoich nowych „współwyznawców", byłby

sobie może oszczędził przykrości. Ale chciał or, 
zostać prezesem sądu honorowego „Bratniej Po­
mocy". Organ Bratniej Pomocy „Akademik Pol­
ski" ogłosił więc, że Furstenberg nielegalnie zdo­
był stanowisko przewodniczącego w sądzie ho­
norowym, że „pcha się do zaszczytów podobnie 
jak każdy bezczelny Żyu" i że jest .bezwstydnym 
osobnikiem". Z „ciężkiem sercem" zjawił się Ftir- 
steoberg w sądzi#, szukając satysfakcji za obra­
zę. Przed sądem zapewniał, że jest „wiernym Po­
lakiem . Ale obruńca oskarżonego Dr Kijeński ra­
dził Fiirstenbergowi iść na Nalewki, a nie wsu­
wać się do „Bratniej Pom ocy1. Sąd skazał redak­
tora Mosdorfa na ti zy miesiące aresztu, a na mo­
cy amnestji podarował mu karę, uchwalając wy­
rok ogłosić w „Akademiku Polskim" i w „Dwu- 
groszówce".

ZAKOPANE ZACZNIE SIĘ NIEDŁUGO FA- 
NALIZOWAĆ. (kap.) Nowa Zwierzchność gmin­
na w Zakopanem finalizuje obecnie pertraktacje 
o pożyczkę od Związku Pensyjnege w wysokości 
700.000 zł. Uzyskanie pożyczki jest już zupełnie 
pewne. Pożyczka zostanie zużyta na dokończenie 
rozbudowy sieci wodociągowej i rozpoczęcie robót 
kanalizacyjnych. Wejdzie więc Zakopane nieza­
długo w okres całkowitej europeizacji.
OLBRZYMIE OPADY W ZAKOPANEM. (Pol. a. 

p.) Od soboty rana padt bez przerwy śnieg w Za­
kopanem przy temperaturze —5 st. W związku 
z tak obfitemi opadami śnież.iemr wa, ałwa śniegu 
przy Morskim Oku przekracza jeden metr, na Hali 
Gąsienicowej dochodzi 95 cm., zaś w Zakopanem 
58 cm. Ze względu na tak duże opady śnieżne, 
połączone z zadymką, pociągi przychodzące do 
Zakopanego przybywają ze znacznem opóźnieniem 
bo dochodzącem do 90 min. a nawet i więcej. Wa­
runki śnieżne na narty wymarzone. Obecnie Za­
kopane przypomina w zupełności St. Mordtz.

ZGON ŻONY WICEPREZYDENTA M. WAR­
SZAWY DRA BOGUCKIEGO. W niedzielę nad 
ranem zmarła po aiężkiej chorobie żona wicepre­
zydenta m. Warszawy p. Aleksandra Bogucka. 
Mąż zmarłej Dr Bogucki jest ciężko chory na za­
palenie płuc i od kilku dni znajduje się w  stanie 
rieprzytomnoścd, tak, że nawet nie wie o  zgonie 
swej żony.

100.000 CHORYCH NA ORYPĘ. Wedle obliczeń 
warszawskiej Kasy chorych i miejskich zakładów 
sanitarnych w Warszawie, 100.000 osób choruje 
na grypę. Grypa szerzy się głównie w ośrodkach 
robotniczych.

B. BURMISTRZ M. PIWNICZNEJ SKAZANY 
ZA SPR/zENIFWIERZENIE. (Poł. a. p.) Onegdaj 
odbyła się przed Trybunałem Sądu Okręgowego 
w Nowym Sączu ciekawa rozprawa pizeciwko by 
łemu burmistrzów, miasteczka Piwnicznej Widów 
skiemu. który w czasie sprawowania tego urzędu 
dopuścił się zbrodni sprzeniewierzenia na szkodę 
Skarbu Państwa Sąd po przeprowadzonej rozpra­
wie wydał wyro«;, skazujący b. burmistrza Wi­
dawskiego na karę 3-młesięczmego oiężiciego wię­
zienia.

BURZLIWA DEMONSTRACJA NA PRZY­
STANKU KOLEJOWYM, Dria 19 bm robotnicy 
fabryczni z powiatu bialskiego i żywieckiego w 
liczbie około 500 czekając na przystanku kolejo­
wym Biała—Lipnik na pociąg z Bielska do Żyw­
ca. zdemolowali w poczekalni 2 piece żelazne, war 
♦ości 40Ó zł. Uszkodzenia doouścdli się z powodu 
iiieog-zewani? poczekalni. Policja wszczęła w tej 
snrawie dochodzenia.

Ś g O g T U

ZAWODY NARCIARSKIE WISŁY W ZA­
KOPANEM

W dniach 19 i 2 bm zorganizowała sekcja nar 
ciarska Wisły zawody w Zakopanem o inemor- 
jał śp. por. Zbigniewa Wójcickiego. W biegu 18 
kn; zwyciężył Szostak (SNTT) w czasie 1.22,11,
2) Motyka Z. (SNTT), 3) Krzeptowski .Andrzej 
(SNTT).

W biegu wojskowym 28 km pierwszym był Ku­
raś J (Ośr, Narc.) 2.22,16, 2) Kasprzyk (Wisła),
3) Skupień.

W konkursie skoków 1) Mietelski (Wisła) no 
ta 250.25 skoki 23,33,40 i pół, 2) Graca (Sokówł),
3) Krzeptowski A. (Sokó1).

Wyniki w  biegu kombinowanym: 1) Szostak Ka­
rol 15.129, 2) Rajski (W"sła)j 3) Motyka (Sokół).

Sekcja narciarska Wisły przeprowadziła spraw­
nie powyższą imprezę.

m is t r z o s t w a  b . k l a s y  w  h o c k e y u
Sokół I.—Cracoyia II. 1:1. Młoda drużyna Cra

.Kol. Mgr. Leonowi Kriegerowl wyraża $oc«* 
re współczucie z powodu zgonu ołp. jego Olei 

Wydział Związku ?.yd. Młodz. Akad* 
150x U. J. Przfcdświt-Haszachar.
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— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we
wtorek po cenach zniżonych od 7l> gi do 4 zł zna­
komita operetka komiczna „Lowke mołodjec". Pró 
by z mis(erjuni dra ma tycznego „Golema** H. -id> 
Wnka są w pełnym toku pod osobistym Itferun1 
kiem znakomitego pisarza dramatycznego 1 v©zy- 
sern Marka Arnstciua (Andrzeja Marką).

— Z TEATRU IM .T. SŁOWACKIEGO. Dziś W» 
wtorek i następne dni tygodnia koiuOdj*. . Ver- 
neuila „Musisz się ze mną ożenić ‘. W króaact. 
ntiotoch wiła Arnolda- Bacha „Fod zarządem przy* 
musowym".

— TEATR REWJI „GONG** (RAJSKA lź) u m
rewja ..Brunetki czy blondynki", najbardziej uda* 
ny program sympatycznego teatrzyku. Freoetyci. 
ne oklaski i n.eustanny śmieci, na widowni towa­
rzyszą wszystkim numerom doskonałej rewjil 
Dziś 2 przedstawienia o 7 i 9-tej Ceny miejsc od 
1.50—5.10 zł. — We czwartek 24 i puątek 25 bm 
o  godz. 7-mej rewja „Brunetki czy blondynki" o 
godz. 9T0 tylko 2 .występy znakomitego zespołu 
baletowego łotewskiego Anny Kere. Tańce kla­
syczne i plastyczne. Zespół ten zdobył I. nagrodę 
na Paryskiej Olimpjadzde tanecznej.

CLAIRE DEL»ŁYSS, świetna tancerka, wysiąpC 
w Krakowie dziś tj. we wtorek, 22 bm. w St .yta 
Teatrze z jedynym wieczorem poema ów taoecz* 
nycli, na którym wykona szereg efektownych krea- 
cyj tanecznych .Pozostałe bilety do nabycia W ka­
sie Starego Teatru.

— ZAPOWIEDZIANE ODCZYTY Z. SEGALO- 
WICZA prezesa Związku Dziennikarzy i Litera­
tów Żyd. w Warszawie oraz żyd. „Pen Klubu" w  
Polsce wywołały we Lwowie i ua prowincji zro­
zumiale zainteresowanie. P. Segałowicz jest je- 
nym z najbardziej ulubionych i popularnych współ 
uzesnych pisarzy żydowskich, którego utwory cie­
szą sie niezwykłą poczytnością wśród inteligen­
cji żydowskiej.

RKPKRTUAR TKATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Wiórek: „Lowtte mołodjec" (ceny zniżone),
TEATR TM .1 SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Musisz się ze mną ożenić".
Środa: „Musisz się ze mną ożenić1',
TEATR REWJOWY „GONG" (UL, RAJSKA) 

(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej 1 9-ej) 
Wtorek: „Brunetki oty blondynki1'.
Środa: „Brunetki czy blondynki".

RKPKRTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Prawo szpady i krwi*1 (Rysiart Dii). 
BAGATELA: „Tajny Kurjer-1.
NOWOŚCI: „Mary Lu- (z Lyą Marą)
SZTUKA: „Szeherezada".
UCIECHA: „Wołga! Wołga!.."
WARSZAWA, „W lasach polskich" (z Jor,asem 

Turkowem).
WANDA: „Wołga! Wołga!...

covii sprawiła niespodziankę wydzierając punk) 
pierwszej drużynie Sokola. Gra z leską przewa­
gą Sokola. Sędzia p. Breuer.

Mnkkabi II.—Cracovia II. 1:1. Gra równa przez 
cały okres. W Cracovii wyróżnił się obrońca Czer 
nip, w Mnkkabi bramkarz. W wyniku meczu pro­
wadzi Mnkkabi 1( dalej w n,istrz B. klasy. Sę­
dzia p Uyczewski.

— S. N. Ż. K." S. MARKAbi Zgłoszenia na obóz 
narciarski w Zakopanem w czasie zawodów „Fłsu“ 
w lutym br. przyjmuje sekretariat klubu codizien 
me 7—9 w lokalu Makkabi, Oertrudy 8. Tajnie 
przyjmuje się wpisy na nowych członków. Wzywa 
się wszystkich członków mających do załatwienia 
jakieś forma la ;>v;. iry zgłaszali się do sekretariatu 
w godzinach m ,<:;l.-‘\vych.

— KURSA Ó** -STYCZNE dla swych członków 
urządza Stow ■\\ t słuch U. J, „Ognisko11 w saM 
gimnastycznie) immu Akad. Kursa są bezpłatne. 
Zgłoszenia oraz wpisy na członków przyjmuje się co 
dziennie w Sekcji Zdcowia „Ogniska" ul. Przemyski 
od 8—9 wlecz.
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KRONIKA

WseLjd 
ałońCa 
7 m. 32

Styczeń

22
Wtorek •

11 Szebat 56891

Zachód 
słońca 

16 m. 02

Walne zebranie Zyd. To w. Szko­
ły Ludowej iSredniej w Krakowie

buiegiej niedzieli odbyło się w sali gimn. S/Jco- 
ły htŁrajskiej przy licznym udziale członków wal 
me zebranie Towarzystwa Żyd. Szkoły Ludowej 
i  Srecuiej w  Krakowie. ZeLramie zagaił prezes 
Towarzystwa p. Lr Chaim Hilfstein, który złożył 
Obszerne i wyczerpujące sprawozdanie o  działal­
ności zarządu, jaikoloż omówił sprawę zamierzo­
nej rceimidowy szjkoly łącznic z zaigadmieniami 
teredytówenri P. dyr. Se-lierer zitożył sprawozdanie 
z części peuagogicznej szkoły hebrajskiej. — 
Sprawozdi^me kasowe przedłożył Dr. żim- 
m — ftumr  ̂ stawiając wniosek o  udzielenie aibsolu- 
tarjum ustępującemu zarządowi. W . dyskusji, ja­
ka rozwinęła się po sprawozdaniach brali uaział 
pp. Gróssler, Tafett, S. Spiira i Waetanami, wy- 
lużając się z uznaniem o  owocnej działalności za­
rządu, a w  szczególności o  wielkich zasługach 
p i—V> Dra Hilfsieina oitoic rozbudowy szikoly. 
Wszy scy mówcy podkreślali, że raczej należy wy ■ 
ranić podziękę zarządowi szkoły, niż zabierać 
glos dla krytyki. Po przemówieniu prol'. Miifole- 
wa i prof. Gzmulewicza dyn Scherer złożył szereg 
yfryjaśmien, poczem jelnoimyślniie przyjęto wlifo- 
sel: o  absoLuboijutn, wyrażając równocześnie po­
dziękowanie zarządowi. W Skład nowego zarządu 
woazli pp. Dr riulstein jako prezes, Aleksandro­
wicz, Dr Apte, Ln-u terbach, Niissbiium, Rakuwer, 
Scharf, A. Spira, dyr. Schcrcr, Stcgcr, Szmuicwicz 
i  Uebersleld. Do komisji kontrolującej wybrano 
irra J. Zimnie; manna, Fallmanna i Tignera. W 
skła-t sądu honorowego weszli Dr Feldblum, B. 
Leinkra-m i dyr. Śłennefeld.

Znaczki pocztowe propagują 
P. W. K.

Na skutek zarządzenia Ministerstwa Poczt i Te­
legra i ów została wydana specjalna emisja 25-gro- 
szoWych znaczków pocztowych, opatrzonych pro- 
paga.ndowyra napisom, popularyzującym Powsze­
chną ;Wystawę Krajową w Poznaniu. Ponieważ 
znaczki te będą miały pierwszorzędne znaczenie 
tak w K ra ju , jak i zagranicą, Izba handlowa i 
przemysłowa w  Krakowie zwraca się z gorącym 
apelem, do ster przemysłowych, handlowych i rze­
mieślniczych i do wszystkicli tych, którzy korc- 
rpondują w  sprawach handlowych, aby y-ecłicieJi 
posługiwać się przy frankowaniu listów w pierw­
szym rzędzie tymi znaczkami. Nie wątpimy, że 
szęnrok. e sfery naszego społeczeństwa ocenią na- 
leżycie doniosłość takiej propagandy i przyczynią, 
się w miarę możności do rozpowszechniania zna­
czków Powszechnej Wystawy Krajowej. Znaczki 
te nabyć można w  każdym urzędzie pocztowym.

— „CZY RELIGJA JEST W PRZYSZŁOŚCI 
MOŻLIWĄ" —  na ten temat wygłosi w'środę, 
unia 23 stycznia br.. o godz. 7 wdeoz. w „Kolie 
giiuun Wykładów Naukowych11 odczyt redaktor 
Dr. M Kamfer. Tezy odczytu: Kultura a cywili­
zacja. Etyka a moralność. Czy religja jest ilu­
zją? Polemika między yrof. Freudem a pasto­
rem Pfisterc.ni. Unamuno i Bi Shaw o chrześci­
jaństwie naszych czasów. Religia a okraoień- 
itwo człoy iettca. „Wyzwolony Chrystus11 Ha- 
Kemanua. Religja a proletariat.

— CZYSTOŚĆ DZIECI W KRAKOWSKICH 
SZKOŁACH POWSZECHNYCH dzięki działalno­
ści lekarzy, a zwłaszcza higienistek znacznie się 
W uł roku poprawiła, W szkołach w centrum 
miasta dzieci brudne należą do rzadkości, a w 
szkołach na przedmieściach brud i wszą wica no­
towana jest w  zaleawc 5—10 proc. Jest to pro­
cent bardzo mały (Wilno np. ma 20 proc. dzieci 
brudnych), jeżeli się weźmie poa uwagę, że na 
Przedmieściach ma szkoła do czynienia z dziećmi 
ludzo biednych, u których warunki, lugjeniczme 
domu przedstawiają się bardzo często smutno W 
8-miu szkołach męskich założono fryziemie szkol; 
He, a htgjenistki obcinają dzieciom paznokc.e: 
Dżisci. uczęszczając' do szkół, które nie posiada

m i  w i n  ę  m a m f  nowie
Otw&rcie oddziału  dla badani*, kandydatów  do służby tram wajowej.
Od dwóch lat rozwija w Krakowie rozległą dzia­

łalność Instytut Psychotechniczny przy Mieiskiem 
Muzeum Płzeinyslowcm, powołany do życia przy 
czynmem poparciu zarządu miasta. Instytut przepro­
wadza badanie wrodzonych uzdolnień człowieka do 
poszczególnych zawodów i ina za sobą już kilka ty­
sięcy badań zbiór owy en i indywidualnych. Służy on 
w pierwszej Ińm.ji potrzebom miasta, badając nowo 
przyjętych pracowników, służby miejskiej, straży o- 
Jiiiowej, szoferów i t. p., następnie uwzględnia w 
bardzo szerokiej mierze potrzeby rękodzieła,, prze­
mysłu i handlu: między irmemi Instytut przeprowa­
dził szereg badar w drukarstwie, rzemiośle ślusar- 
sikieni, stołurskiiem, krawicekicm, iutrotigatorsikieim 
Md., zajął się badaniami w szkolnictwie powszech- 
nem, zawodowcu-, i. śnedunem, badał ucz/mcc Uni­
wersyteckiej Szkoły Pi cl ęsmiarek, a w dziedzinie 
handlu badał kandydatów na akwizytorów i ajen­
tów handlowych, instytut zaopatrzony jest w sze­
reg przyrządów i aparatów psychotechnicznych, 
które częścią sprowadzano z zagranicy a częścią 
wykonano w pracowniach fachowych Muzeum Prze 
myisł owego.

Odrębny dział Instytutu stanowi poradnia zawo­
dowa, udzielająca rad i wskazówek młodzieży, 
kończącej sztaby powszechne i stojącej przód wa­
żną chwilą wyboiri zawodu. Dział ten cieszy 
się ogromne,m powodzennom i zyskuje soóie coraz 
większe uznanie zarówno wśród rodziców, jak i 
młodzieży.

DtoedWc przybył jisitytuitowi nowy dział pracy: 
badanie zawodów komunikacyjnych, a w szcze­
gólności. miejskiej służby tramwajowej i szoferów 
samochodowych. Wobec wzmagającego się ruchu 
ulicznego i licznych wypadków nieszczęśliwych, a 
nieraz śmiertelnych, badania te mają wielkie znaczę 
liii zapobiegawcze i społeczne.

Wczoraj -w południe nastąpiło uroczyste ot-war- 
cie tego nowegc działu Instytutu, w obecności 
przedstawicieli władz z prezydentem i ni. Roiłem, 
wiceprezydentami; Ostrowskim 1 Dr. Schnę kirem 
oraz generałem Wróblewskim • i .inspektorem 
pracy inż. Lipczyiisikiim na czek, Fo zagajeniu

przez prez. Rołlego przemówili dyrektor Muzeum 
Przemysłowego inż. Tor 1 dy rek tO T  tramwaju inż. 
P oł a czek-Ko niecki, przedstawiając coraz szersze 
zastosowanie psychotechnifcl, mającej tak wybitne' 
ziiiaczcn.ie dla racjonalnej organizacji pracy. Nastę­
pnie kierownicy Instytutu pp. Dr. Inż Biegciciisen 
i Dr. Medyński oraz lekarz tramwajowy D". Blass 
berg oprowadzali zaproszonych gości po pracom 1 
ni, demonnsitnując szereg nadzwyczaj ciekawych i 
pomysłowych przyrządów i aparatów, służących 
do badania- kandydatów.

Nowy dział badania służby tramwajowej p-zed 
stawia się bardzo bogato. Poza badaniem ogób 
•Inain: pamUęci, orientacji' techniczne-jj, bystro SCI 
wzrolui, słuchu-, zręczności i pewności rąk, szyb­
kości chwytał, wytrwałości w pracy Ltd., specjalno 
urządzenia umożliwiają badanie urśfagig której brak 
bywa przyczyną nieszczęśliwych wypadków, oiraz 
szybkości orientacji. Przed autentyczną platformą 
tramwajową, zaopatrzoną w motor z tzrw. nastawri 
kilem, hamulcami, dlawonikami iitdi., uisitawiono óUb 
żyoh Tozmitarów dekoraajęi, wyobrażającą ulice. 
Co chwila 'ukazują się na deikoiracai różnorodne świa 
■telka, a zadanie kandydata pos-ega na nadeżytem re. 
agowamłu na te sygnały. Tak np. na widiok. syigualii 
czerwonego ma natychmiast zati zymać motor, w  iii 
nym wypadku zwolnić szyhkośc i-hd. Dragą platfor 
rnę ustawiono przed płótnem, na które puszcza się 
film, ilustirujący rach uliczny . Kandiyda-t doznaje 
złudzenia,, że wóz posuwa się naprzód i ma dawać 
odpowiednie sygnały, dalej ma w razie n-inbezpie 
czoństwa za trzymać wóz, na zwrotnicach zwalniać 
hicgin,. Aparat automatycznie n-otuij-y błędy, a wSzei 
kie zderzenia rozgłasza alarmowa trąbka.

Zebrami z wiclikicm za,interesowaniem ogłądoE te 
nowe, .neizwykle pomj^slowe przyrządy, mające na 
ceł.u sizkolcnle n1 ot arowych i szoferów dla zapobie 
żciiii-i rnno-zącym się me&zczęśUwyn. wypadkom

W najihliżsizyirn czasK uiruciiomione ma być przy 
Instytucie biuro organizacji pracy, które zająć snę 
ma urzeczywistnieniem nowoczesny! idei orgauiza 
cjii w dziedatuj acrmiimistracji miejskiej, T^rzedię- 
biorstw- przemysłowych i prywatnych.

ją łazienek/bywają kąpane mniej więcej raz na 
dwa tęgOidnib w sąsiednich szkołach, posiadają­
cych łazienki lub w łaźniach publicznych za mi­
nimalną oplata. Każda z sióstr doprowadza rocz­
nie około 1.300 dziieci do kiiąpieli. Biectne dzieci 
dostają do kąpieli publicznych bilety bezpłatne. 
Drawie wszystkie klasy szkól posiadają umywal­
ki, ręczniku i mydło, a w 3-ch szkołach sprawio­
no przy pomocy komitetów rodzicielskich umy­
walki (korytka) z płynącą wodą na 6—10 dzieci, 
tak, że klasa może być ne korytarzu w bardzo 
krótkim czasie umyta. -W kilku szkołach kefede 
dziecko posiada ręczniczek i mydło. Dzieci brudne 
dostają odpowiednie druki do domu, celem pou 
ezenia rodziców, a po klasach i korytarzach wi­
szą obrazy ilustrujące racjonalno mycie i „kulki 
brudu.

— „KLRJEREK“ JAKO INFORMATOR LITE­
RACKI;.. Dopiero w zeszłym tygodniu przytrafi­
ły siię „Kurjerkowi" dwie brzydkie gaffy, a już 
w niedzielę pospieszył się z trzecia,.. Pierwsze 
gaffa: „Słynna Lola Montfez, piękna gwiazda ba­
letu — pisał kiedyś „Kurjerek“ w dodatku nau­
kowo (!)- literackim — lawirowała krokiem ta­
necznym między sceną, a apartamentami Frydery­
ka Wielkiego1'. „Naprzód11, klóry zwrócił uwagę 
na ten kwiatuszek, zauważył, że to nic byłoby la­
wirowanie, ale nadludzki skok, gdyż Lola Mon- 
tez, kochanka Ludwika 1. bawarskiego, przyszła 
na świat w  trzydzieści kilka lat po śmierci Fry­
deryka pruskiego... Drugą gaffa, którą znowu 
przychwycił „Głos Narodu": „Rurjerek'" poaał o- 
negd.aj, że ,Deutsche.-; Voikstlieater w Wiedniu wy 
stąpi wkrótce z'premjera nowej szlmki Ilauptinan- 
r.a „Czerwony Koigut“ Tymczasem premjera „Czer 
wony Koigut“ odbyła się 27 lat temu w Berlinie, 
»pKnrjerak‘‘ pomieszał sobie lylko, tłumaćząc lę 
wiadomość z prasy wiedeńskiej, słowo „ErsLiuf- 
fuhiung" z „Drauffiilirung. /  A teraz najnowsza 
gaffa; W ostaniim niiedziólnym dodatku daje „Kur­
ierek11 portret Elżbiety Bcigner z takim dopi­
skiem „informacyjny m-1-: „Nowoczesna ...Tul-jn1'
Szekspira „Teatr Borliński!" w stolicy Niemiec 
wystawił w inscenizacji Maxa Reinhardta arcy­
dzieło Szekspira „Romeo i Julję“ . — W tytułowej 
kobiecej roli. olbrzymi sukces osiągnęła Elżbieta 
Bergner'1. W tyci* dwóch zdaniach są trzy ..wpr- 
dunku1‘ : 1. Reinnardl wystawił „Romoa i Julje" 
z początkiem listopada ub. i .. informag.jp ..Kur­
ierka'* jest więc dość. mocno spóźniona: 2. w sto- 
licy Niemiec nie istnieje wogóle >.aden „Teatr

Berlińska 3. Llżhiieta Borgner, Zn-alkoaniŁa poztr1 
tem artystka, Ob tylko nie osiągnęła ja to  Juljta 
sukcesu, ale tąk dotkliwa poniosła porażkę, że Zu- 
częlo popix stu mówić o  jej ui adfcu. Byłe to —■ 
w listopadzie ul> r. — głośna s^msaojia w  świecił* 
teatralnym. Tak wyglądają „inifoiJłaCje‘ ^Kior-1 
jerkai* i

— 7j k r a k o w s k ie g o  tom  a r z y s t w a  l e ­
k a r s k ie g o .  We środę dnia 23 bm. odbędc he snę 
o godzLnie 815 wiei^zormm w sali posiedzeń Krak. 
To w. Lek. przy ul. .Lid ziwiłlowsikiej 1. 4 posńe- 
dzenie naukowe Towarzystwa 1 jekarsklicgo z na- 
sftepujneyni programem: Demonstracje chorych i 
pokazów: t) Z kloniki glnekol.- położn. U. J. i Ża­
ki aii u ainailoniji opisowej U. .T. 2) Z Kliniki nett- 
rologiezno- psychiałi. (J. J. 3) Z II. Kliniki we* 
wnęlrziiej U. J. 4) Z Oddziału zakaźnego saphala' 
św. Łazarza. 5)’ Z Oddziału III. szpitala św. Ła­
zarza.

— KONSUMOJA MIESJ.. W tygodniu ubiegłym 
spędzono na targi w Krakowie buhaj! 169, wołów 
66, krów 136, jałówek 112, cieląt 587. nierogacizny 
1141, razem 22(1 zwierząt. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumeję miejscową 2132 
sztuk, mi konsumeję innych gmin 64 sztuk. Spęd 
zwierząt średni. Ceny bydła rogatego i cieląt na 
poziomie cen ubiegłego tygodnia, eeuy nierogaci­
zny nieco niższe. Niesprzodano G5 sztuk nieroga­
cizny.

— BEKNIĘCIE R*JRY WODOCIĄGOWEJ. U-
biegłej nocy pękła rura wodociągowa na ul. Ra­
cławickiej, pozbawiając wody ludność okoliczną. 
O wypadku zawiadomione zostało biuro wodocią­
gowe, ktÓTe zaraz przystąpiło do naprawy rary

— SAMOBÓJSTWO 80-LETNTEGO PTARCh.. 
Wczoraj w południe popełnił samobójstwo Engel-. 
bert Pałeczek/emerytowany pracownik tramwapi 
krakowskiego. Desperat, liczący około 80 lat, eier 
piał od pewnego czasu na rozstrój nerwowy i nr. 
tem tle dokonał rozpaczliwego czynu, oddając do 
siebie„strzał rewolwerowy w głowę, zamachu do 
konał w mieszkaniu swem przy ul. Boiarka 1. 14. 
eLkarz obwodowy stwierdził śmierć. Pałeczek byl 
najstarszym pracownikiem tramwaju krakowskie 
go, w którym zatrudniony był jeszcze za czasów 
tramwaju konnego .Przed kilku laty obchodził- 
jubileusz 42-lecia pracy w tramwaju Przed ro­
kiem przeszedł na własną pr >śbę na emeryturę.

(Dokończenie kroniki na stronie 11-tejl
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23'iciljonowy budżet m. Krakowa
Jak już donosiliśmy, w ostatnich dniach zosta 

ły  ukończone prace- około ułożenia preliminarza 
budżetu miejskiego na rok 1929/30, który to pre 
liminarz zostanie n-bieawem przedło-żony komi­
sjom radzieckim, a następnie Radzie miejskiej 
do zatwierdzenia. Druk budżetu będzie u-kończo 
ny w ciągu d-wócli tygodni i rozesłany radcom 
miejskun. Budżet gminy zamknięto kwotą 23 mi 
liony zł. w wydatkach i dochodach, tj. z górą o 
1 miljon zł. więcej, jak w roku ub. Różnicę nale 
ży tłumaczyć podwyższeniem poborów praco­
wników miejskich o  15 proc. oraz innefni zwię- 
kszonemi wyaanfeami personalnemu Posiedze­
nia budżetowe Rady miasta odbędą się w pier­
wszej pełowic lutego br.

Echa nadużyć w budownictwie 
miejskiem

Jak się dowiadujemy na dzisiaj, tj. wtorek, 
22 bm. zostało wyznaczone posiedzenie Komi­
sji dyscyplinarnej magistratu kraKOWskiego- dla 
rozpatrzenia zarzutów podniesionych wzglę­
dem st. radcy budownictwa miejskiego Skąp- 
skiego i technika budowlanego Sobczaka. Korni 
sji będzie przewodniczył wicepiez. m. Dr. 
Wielgus.

Wybitny pacyfista niemiecki o rcemorjale
gen. Groenera

Beriin. 21. 1. Znany publicysta pacyfistycz­
ny H. v. Gerlach, rozprawia się na łamach 
>,Wełt a-m Montag" w artykule wstępnym z 
memoriałem generała Groenera.

Memorjał generała Groenera, oswtadcza p. 
Gerlach, jest blariażem, pized którym stanąć 
należy z uczuciem i/izerażeuia. W  sarkastycz 
nych i cstrycn zwrotach zwraca się p. Gerlach 
przeciwko argumentom memoriału, jako-by pan 
loemik A. miał przynosić Niemcom korzyści fi­
nansowe lub gospodarcze Ufówma rola przypa 
da w memorjale zagadnieniom z zakresu polity 
ki zagranicznej. Pan Groener upatruje w całym 
świeci© konflikty, których i ©związanie możliwe 
będzie zwianiem jego tylko w drodize wojennej, 
pisze p. Gerlach. Z prawdziwie niemiecką grun 
townoódą i sumiennością Lafctujc p. Groener 
ooa wytpadtó, w których nowy pancerniK nie­
miecki mógłby znaleść zastosowanie, a miano- 
iwiefie przeciwko Rosji lub Polsce, Rosji przezna 
{cza memorjał p. Groenera rolę podrzędną, wy 
cfaodząc z założenia, Iż Acta ndemiecka, pod 
względem .sprawności bojowej przewyższa 
znaczenie flotę rosyjską. Główną wagę argumen 
tacjl zwraca jednak "enerał Groene* przeciw­
ko Polsce, opowiad^iąc z wiarą, zramioriuaącą

-tylko sposób przyjmowania informacji przez 
generałów o przygotowaniach i zamiarach wo­
jennych Polski. Dla niego jest rzeczą pewną, że 
Polska nosi się z planami zagarnięcia Prus 
Wscnodrich i Górnego Śląska! *

Istnieje w Polsce bez wątpienia Karku szaleń­
ców, oświadcza p. Gerlach, odpowiadając na 
wywody p. Groenera, którzy roją marzenia, a 
nawet mówią o posunięciu granic Polski na za 
chód, Jednakowoż zwalanie odpowiedzialno­
ści za tychże szaleńców na naród Polski i na 
polskich mężów stanu oznaczałoby to samo, co 
próba zapisywania na kouto przewinień polity 
kl niemieckiej szaleństw wszechniemieckich. 
Gerlach przypomina, że przed kihcu miesiąca­
mi zaledwie niemieefco-narodowa młodziez 
bismarkowska zażądała anektowania wszyst­
kich krajów posiadających ludność, która uży­
wa języka niemieckiego. Gdyby PolJca chciaia 
zaprezentować rachunem wzajemny, zaznacza 
p. Gerlach, to obawiam się, mogłaby powołać 
dię na wcale pokaźną ilość głosów nreiriedkich, 
z których moźmaby wywnioskować o  roid nie­
mieckiej do gwałtownej zmiany grank wschód 
nich-

Kłopoty podatkowe rządu niemieckiego
Berlin. 21, 1. PAT. Na dzień 20 stycznia zosta 

la zwołana komisja spraw zagranicznych 
Reichstagu. Obecnie rozpoczęły swoją działal­
ność poszczególne frakcje, m. in. obradują; so­
cjaliści, partja ©eidrowa i bawarska partja ludo 
wa. Obecne obrady dotyczą głó^mie sprawy 
budżetu, a przedewszysbnem podaracu od piwa, 
przeciw któremu bawarska partja ludowa wy­
stąpiła kategorycznie, grożąc niemal zerwaniem

komisji. Również tak samo wystąpiła niemie­
cka partja ludowa przeciw podatkowi ma^ątko 
waru Gabinet obecny z ministrem skarbu na 
czele ma trudne zadanie uzgodnienia poglądów 
poszczególnych stnonnictw w ten spesób, ażeby 
mieć możność przez wprowadzeni© podwyższę 
nych po-tdaków, wyrównania deficytu powstałe 
go w budżecie.

Powrót ekspedycji naukowej 
z Afganistanu

W tych dniach powrócili do Leningradu ekspe­
dycja naukowa geologa Labuncowa, która przed 
kilku miesiącami wyjechała do Afganistanu w  ce­
lu przeprowadzenia tamże badań naukowych.

Ekspedycja ta ukończyła swe prace w  Afgani­
stanie jeszcze prze i  wybuchem powstania. Pomimo 
to jednak członkowie ekspedycji przez cały czas 
swego pobytu w Afganistanie walczyć musieli z 
licznemi trudnościami, czyrhoi emi in  przez m.ej- 
sh ową ludność i władze afgarskie. Tak napizy- 
kład w jednej z prowircyj afgańskich miejscowe 
władze uważały za stosowne aresztować kierowni­
ka ekspedycji Labuncow-a, którego wypuszczono 
na wolność dopiero n-a skutek interwencji władz 
centralnych, do których zwrócili się w tej sprawie 
pozostali członkowie ekspedycji

Główne swe prace wykonała ekspedycja w gó­
rach. Prof. Laiwmoow opowiada, że przeprowa­
dzanie badaii w górach, pokrytych grubą warstwą 
ściegu, jest niezroiaeruic utrudnione. Ekspedycja 
prof. La bun co w a przywiozła z sobą do Leningra­
du wielką ilość ciekawych materjałów nauko­
wych, które sianą się niewątpliwie cennym przy­
czynkiem na polu badania geologicznych osobliwo­
ści Afganistanu. Prace ekspedycji w Afganistanie 
trwały ogółem 2 i pół miesiąca (Ceps).

W ESOŁY KĄCIK

— Aież Maryniu — nasz gość wystawił trzewi­
ki przed drzwi a ty ich nawet nie ruszyłaś.

— O, proszę bardzo — moi rodzice tak mnie 
wychowali, że niczego me ruszam, co należy do 
obcych ludzi! (Le journal amusant)

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI.
— Wierzysz w miłość na pierwsze spojrzenie?
— Tak. Pieć razy mi się to iuź zdarzyt-o!

MĄDRY SYN.
Mąż (do żony, która zem-duala): Lau^o, przyjdź-że 

do siebie, — dziś jesrrze kurie ci kapelusz za 50 zło­
tych!

(Milczenie).
Synek: Dołóż coś jeszcze, tatusiu, dolói coś jesz­

cze!

Dziś racka Hiłnfsirów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 21. 1. Sin. utro we wtorek, o  go 1
dżinie 1 w południe odbędzie się posiedzenie ra, 
dy ministrów, w które-m weźmie udział rów-i 
itież Marsz. Piłsudski. Posiedzeniu temu przyp., 
su-ją koła polityczne duże znaczenie.

Jutro zbiera też się Sejm. Na ju-tro wreszcie; 
zapowiedziane jest p-o-siedzenie Koła Żydów, 
skiego-. na które-m ma się odbyć glosowanie nad 
wnioskami, zgłoszonymi w toku dyskusji poła 
tycznej.

10-S3fie selmi polskiego
(Teefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 21. 1. Sin. Dziś odbyta się w ra-,
binecie marszałka Sejmu konferencja prezy-( 
djow Sejm-u i Senatu zwołana z okazji zbliży 
jacej się rocznicy 10-Jecia istnienia Sejmu pol-1 
skiego. Uchwalono- urządzić dnia 1.6 lutego w,| 
salach Sejmu i Senatu wiellki raiuit, na który zai 
prosizeni zostaną posłowie i senatorowie wszys] 
tkich kadencyij parlamentu polskiego, członko-' 
wie rządu* oraz członkowie wszystkich dotycł 
czasowych rządów, świat dyplomatyczny, prr 
sa itd. Raut odbędzie się. w połączonych salach. 
Sejmu i Senatu.

Po nominacji wiceministra 
sprawiedliwości

Warszawa. 21, 1. Stanowisko p. Sieczkow 
skiego, dyrektora departamentu usławodaw 
czegc w mir. sprawiedliwości-, którego nom.'na 
cja na wiceministra sprawiedliwości zootald 
podpisana w so-boię, nie będzie na razie obsa­
dzone. Sprawami departamentu będzie Kiero­
wał dalej p. Sieczkowski.

P.Arkadjew opuszcza Warszawę
Warszawa. 21. 1. We wtorek wyjeżdża z. 

Warszawy długoletni sekretarz poselstwa so- 
wiiecikiego w Warszawie, p. Arkadjew, pazerne 
siony na stanowisko radcy poselstwa sowie­
ckiego w Rydze.

Po wyroku uwalniającym 
w procesie Poefla

Wiedeń. 21. 1. (AW> Wyroi; w procesie rec 
Poefla wywołał we wszystkich kołach prawni 
czy eh, a głownio sędziowskich wręcz konster­
nację. Dzisiejsze pism? przepeł.t,iont sa artyku­
łami sędziów domagające się stan-owczo refor 
my sądów przysięgłych. Prokurator nie zgio- 
sił zarzut! nieważności, motywując to tein. że 
całe postępowanie nie daje mu po iemu możno 
śoi, wobec tego zarzut nieważności byłby bez 
nadziejnj.

Włoski „parlament" rozwiązany
• Rzym. 21. 1. PAT. Król popisał dekret roz­
wiązujący fzbę deputowanych.

Rzym, 21. 1. PAT. Król podpisał dekret, mid 
nnjący pewną ilość członków Rady faszystów 
skiej, przyczem jednych na czas nieograniczo­
ny, innych zaś na oznaczony okreś czasu. Do 
pierwszej grupy należą uczestnicy marszu na, 
Rzym: Baldo, Debono, Auchi, Deyecci, kiiku mi 
niistrów, M u  b. ministrów i b. sekretarzy par 
tji faszystowskiej.

Kraks, rac czynnif
Batawja. 21. 1. PAT, Wybudłi wulkanu Kra­

katau staje się coraz silniejszy. W ciągu osta­
tnich 24 godzin nastąpiło 7.000 odz-ieinyeh wy 
buch ów.

Drobiazgi sporteue
Praga. 21 1 W  zawodach piłkarskich o puhar 

złoty Slavią zwycięża załogę Bohemiani. 5:« 
(I :2).

W  zawodach reprezentacyjnych w hockeyu, 
na lodzie Czechosłowacja zwycięż? Anglię 6:2' 
{3:0. 2:0, 1:0).

Piladelfja. 21. 1. PływaK amerykański Kojąc 
poctowił tu nowy rekord światowj* w pływanti 
na wznak na 100 yardów w czasie 1 mim. 3/5 se 
loundy.

Nowy Jork. 21. 1. Nurml Wygra, bieg na 30Ob 
yardów w czasie 3-47.4.
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Zwycięski wódz powstańców wkroczył
do pałacu królewskiego

(Wiedeń, 21 1 PAT. Dziennieki donoszą z Londy- dniowy król Inayatullah oblężony w cytadeli w
nu. Według wiadomości z Kabulu zwycięski przy 
W^uca powstańców Bacza Saąnao wkroczył wczo 
n l  popołudnia główną bramą do pałacu królew­
skiego. Według urzędowego doniesienia był trzy-

K ab ul u, we czwartek po dłuższych rokowaniach 
poddał się, aby uniknąć rozlewu krwi. Jednym z 
warunków, który postawił był ten. by pozwolono 
jemu i rodzinie wyjechać do Peszawar.

8 \mmmi
b .  Kc>rtS r t i O W k i

rei
Warszawa, 21 1 ŻAT. żydowska Agencja Tele­

graficzna otrzymała następujący komunikat: „Ze 
względu ua ciężką sytuację, wytworzoną w Orga­
nizacji Sjomistycznej w b. Kongresówce na skutek 
wydarzeń, które miały miejsce na ostatniej sesji 
rady partyjnej oraz zaciętej walki między grupą 
„A l Hamisżmar" a „Et Liwnot" (zob. arl. na stro­
nie 4. w dzisiejszym numerze. — Red.) grupa dzia­
łaczy sjomiistyczmych ©dbałych o  los i całość sjomi- 
ziau w Polsce postanowiła przystąpić do natych­
miastowej akcji c.clcm uzdrowienia stosunków, 
oraz uchronienia Organizacji od zagrażających jej 
wstrząs nieu.

Ubiegłej niedzieli wieczór odbyła się w mieszka 
,niu znanego działacza sjoaistyczneg© narada przy 
udziale około 30 działaczy różnych ugrupowań, w 
tej Mczbie szeregu osobistości stojących na czele 
żydowskiego życia społecznego w Polsce. Po oży­
wionej dyskusji nad obecną sytuacją sjonizmu poi 
skiego zgromadzeni postanowili ukonstytuować 
się jako zjednoczenie sjonistów niezależnych, ma­
jące na celu zlikwidowanie w jaknajszybszym 
czasie walk frakcyjnych w łonie Organizacji Sjo 
nistycznej. Zgromadzeni powzięli szereg donio­
słych uchwał, które niechybnie będą miały decy­
dujące znaczenie dla przyszłości Organizacji Sjo- 
nistycznej w Polsce.

Celem pozyskania dla tej akcji szerokich kół 
sjoni stycznych zgromadzeni wyłonili komisję w 
składzie 7 osób, upoważnionych do zwołania na 
dzień 28 bm. większej narady czynnych działaczy 
■ 'onistycznych w Warszawie i na prowincji wraz 
z inicjatora mi zatroskanych o  sytuację Organiza­
cji Sj om i stycznej w Polsce' (powyższą inicjatywę 
witamy z zadowoleniem, wyrażając nadzieję, że 
podjęta obeęnie akcja sanacyjna usunie przykre 
rozdżwiąki i doprowadza do kom olidacji ruchu 
sjońskiego na terenie D. Kongresówki. — Red. 
„Nowego Dziennika '.)

Tajemnicze zajście w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 21 t (Sin) Dziś o godzinie 3 w nocy 
pełniący służbę policjant zauważył, że na pewien 
pusty plac po rozebranym domu zujechai automo­
bil i jakaś kobieta wyrzuciła z niego zwłoki męż­
czyzny. Policjant zatrzymał samochód, który za­
bierał się już do odjazdu Okazało się. że zmar­
łym jest 27-letui Jan Kserowski, artysta malarz, 
ową kobietą zaś Józefina M., żona bogatego wła­
ściciela ziemskiego. Zeznała ona, że Kserowski 
przychodził do niej często pod nieobecność męża, 
niekiedy nawet zostawał na noc i że w tobolę do­
stał ataku serca, skutkiem czego zmarł. Nie wie­
dząc co ina ze zwłokami począć, dała pani -VI stró 
żowi 1000 złotych, ten zaś wynalazł szofera i zwło 
ki wywieziono. Mimo, że iekarz stwierdził, że Kse 
rowski istotnie zmarł na alak serca Józefinę M. 
aresztowano.

Nowy pretendent do tronu 
rosyjskiego

2 8 -letni ksfaię Nikita.
Wiedeń, 21 1 PAT. „United Press" donosi z Pa­

ryża: Następcą zmarłego wielkiego księcia Miko­
łaja, został wybrany, jako pretendent do tronu ro­
syjskiego przez najwyższą rosyjską radę monar­
chistów 28-letni syn wielkiego księcia Aleksandra 
książę Nikita. Wybór uzasadniono tem, że książę 
przez swój wygląd, zachowanie i kwalifikacje na­
daje się na kandydata. Nikita jest stanu wolnego 
i sprawuje funkcje urzędnika biurowego. Obecnie 
Znajduje się w drodze do Stanów Zjednoczonych

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rych le  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc iuiy 1929 r. 
załączonym czekiem P. K. 0.

Rząd palestyński prosi omater* 
jały w sprawie Jewish Agency
Jerozolima. 21 ]. ŻAT. Rząd palestyński zwró 
cii się urzędowo do Egzekutywy Sjonfetycznej 
o przed stawienie wyczerpującego memoriału 
w sprawie rozszerzenia Agencji Żydowskiej. 
Materjały te są konieczne, celem uwzględnie­
nia obecnego stadium tej sprawy w roczne ni 
sprawozdaniu dla komisji mandatowej przy Li 
dize Narodów.

Zaprzeczenie Egzekutywy 
sjońskiej

Londyn. 21. 1. ŻAT. Egzekutywa Wszech­
światowej Orgamzacji • Sjoniistycznej ogłosiła 
komunikat stwierdzający, iż wiadomość, która 
się ukazała w kilku dziennikach, jakoby komi­
sja pożyczkowa kongresu sjourstycznego za 
warła umowę z właścicielami towarzystw ubez 
pieczeniowych w sprawie pożyczki sjonistycz- 
nej w wysokości 5 miljonów dolarów, jest 
całkowicie bezpodstawna.

Właściwy twórca paktu Keliogga
Waszyngton. 21. 1. ŻAT. W  związki z ratyti 

kacją paktu Kelloga przez Stany Zjednoczone 
pierwszy autor zasadniczego hasła potępienia 
wojny jako środka załatwiania zatargów mię­
dzynarodowych p. S. A. Lewinsohn (Żyd) przy 
jęty został w Białym Domu przez prezydenta 
6oołidge‘a.

Hojny dar żydowskiego filantropa
Nowy Jork. 21. 1. ŻAT. Obchodzący obecnie 

70-lecie urodzin znany nianio rop żydowski Lu 
cjtisz Littaucr założył fundację w wysokości 
miliona dolaród dla popierania badań nauko­
wych do. zwalczania różnych chorób.

(Ciąg dalszy kroniki ze strony 9-lej)
— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła wczo­

raj większą dawkę alkoholu metylowego Marja Ko- 
lik (lat 26). żona ślusarza, zain. przy ml. kokietka. 
Zamachu dok on ufa po sprzeczce m mężem. Lekarz 
pogotowia po udzieleniu dcsperatce pierwszej porno 
ey przewiózł ją do szpitala.

  ŚMIERTELNE ZACZADZENIE. Wczoraj w no­
cy w klasztorze SS Felicjanek przy ul. Smoleńsk 2, 
ulegli zaczadzcn.il 3 żebracy, którzy tam nocowali. 
Jeden z nich, 80-lctn.i Jar, .Iclor.ck zmarł wskutek za 
czadzenia, zaś dwaj daiś.i: Jan Rylia (lat 70) i j j  
zef Korzeniowski (lat 42) zostali odratowani i prze 
wiezieni do szpitala. - W godzinach przedpołudni o 
wycli w gmachu. „11. Kur jera Codz.“ na 4-tem pię­
trze doznały 3 -urzędniczki zaczadzenia wskutek nie­
szczelności piecyka gazowego. Jedna z nici), p. Ma­
rja Dębska, z a iii. przy ul. Strzeleckiej 1. 13. doznała 
poważniejszego zatruc.a . przewieziona została do do 
mu, zaś dwie inne wróciły prędko go przytomności.

— W TRYBACH. MASZYNY Onegdaj w browa­
rze parowym w Myślenicach palacz Józef Kasper­
czyk w czasie oliwienia maszyny został pochwy­
cony przez mechanizm, wskutek czego doznał kon- 
tuzyj na calem ciele, oderwania prawej dłoni i 
zgniecenia lewej ręki. Ofiarę tragicznego wypad­
ku przewieziono do szpitala św Łazarza w Kra­
kowie.

— ZA KRADZIEŻ. Bi-ilik Marjanna (lat 43) 
z Przcgorzał obsługaczka, aresztowana została za 
kradzież garderoby wartości 50 zł na szkodę Fry- 
dy Suclialler.

ZMARLI:
Tauba Lipel 1. 75, Liba Schonberg 1 60, Dawid 

Woli 1 berg 1. 1S, Józef Cypes 1. 28, Cecylja Gold- 
mann 1. 47, Aron Berger.

— „HASZACHAR-PRZEDSWIT“ . Dziś we śro­
dę o godz. 7-mej punkt, kurs języka hebr. kol. RIn­
gę ra.

Z G IEŁD Y
Giełda krakowska

Kraków, 21. 1. 1929. Akcja niejednolita. Dolar 
bez zmiany.

Akcje bankowe: Bank Poiski 190.
Akcje handlowe: Pharraa 6.25.
Akcje przemysłowe: Ziieleniewskfii 1381,' Fliirłey 

55, Siersza górnicza 140, Azo' 3.40, Elektrownia 
61, Chodorów 235, Piasecki 11.50.

Papiry procentowe: 5-prcc. Prem. Poż. dolaro­
wa 104.50—104.75, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyj­
na 113.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden­
cji niejednolitej. Ruch nc ogół panował żywszy, 
przyczeun do transakcji doszło większą ilością 
papierów. Zieleniewski i Siersza górnicza słabiej. 
Elektrownia, Chodorów i Bank Polski mocniej. 
Reszta papierów utrzymana. Obroty stosunkowo 
niewielkie. Papiery procentowe utrzymane, przy 
większej chęci kupna.

Na pogiełdzlu ruch spokojny. W większych ilo­
ściach robiono jedynie 5-proc. Poż. Konw. kolejo­
wą po kursie 59.50. Z innych Cegielski 43, Ziarno 
2, I-okoinotywy ó7.

Waluty i dewizy oficjalnie bez Iransakcyj.
Na lynku walutowym w obrotach prywatnych 

sytuacja bez zasadniczych zmian. Nastrój spokoj­
ny przy małeiin zapotrzebowaniu. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.88—8.88 i pół, czeki bankowo
8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. War­
szawa doi. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i pół, czeki 
8.39 I trzy czwarte do 8.90 i  jedna czwarta. Lwów 
doi. 8.88-'8.88 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół Kato­
wice doi. 8.88—S.88 i trzy czwarte, czeki 8.90— 
8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał ai* 
zmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 21. 1 PAT. Akcje; Ramk Polski 191, 

192, Zachodni 95, Spółek Zarobk. 84, Cukier 45, 
Lilpop 37, Ostrowiec ser A 90, 89, Rudzki 44, 
Starachowice 38.5, Pożyczki: 4-proc. prent. inwesE
112.25, 113, 7-proc. stabilizacyjna 92, 5-proc dola­
rowa 104. 105, 5-proc. konwersyjna 57, 5-proc. 
kolejowa 60, 10-proc. kolejowa 102.5, 8-proc. Listy, 
zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Holandja 357.70, 358.60, 35680, Londyn
43.25, 4336, 43.14, Nowy Jork 8.90, 8.9C, 8.88. Pa­
ryż 34.86.5, 34.95.5, 34.77 5, Praga 26.39, 26.45, 26B3, 
Szwajcar ja 171.50, 171.90, 171.10, Wiedeń 12525, 
125.56, 125.94, Wiochy 46.67, 46.71, 46.63, Marka nie­
miecka 211.91.

Giełda poznańska
Giełda, zbożowa poznańska z dma 21. 1.: żyto

35.75—33.90 transakcyjna, żyto cena orientacyjna 
35 i Lrzy czwarte do 34 i jedna czrwarta mąka 
pszenna 41 i pół do 42 i pół, jęczmień przemiało­
wy 32- 33-, browarowy 34—36, owies 30 i  jednia 
czwarta,, mąka żytnią 70-proc. 47, mąka pszenna 
65-proc. 59 i pół do 63 i pół, otręby żytnie 25 i pól 
do 26 i pói, otręby pszenne 25 i jedna czwarta 
do 26 i jedna czwarta, tendencja spokojna.

t ie łd a  wiedeńska
Wciłeń, 21. 1. PAT. ?Waluty i dewizy: Berlin

169.90 i pół do 169.40 i pół, Budapeszt 123.97— 
124.27, Nowy Jork 710.65—713.15, Paryż 27.76 i pół 
do 27.86 i pól Warszawa 79.66—79.94, Zurych 
136.67—137.17. Amerykańskie 707.50—711.50, Fran­
cuskie 27.81—28, Szwajcarskie 136.30—137.16, Cze­
skie 20.99 i jedna czwarta do 21.11 i jedna czwar­
ta. Węgierskie 123.88—124,28.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.795, Ren­
ta lutowa 0.80, Kompas 15.8, Czerniowieoka 64 i 
jedna czwarta, Północna 1.121, Goleszów 280, Ce­
ment 115 i Lrzy czwarte, Siersza 11.75, Sielsia 0.07, 
1 unio 6.7, Karpaty 16.5, Galicja 60 i jedna czw am

Giełda zurychska
Zurych, 21. 7 PAT. Paryż 20.32 i pół, Londyn 

25.22, Nowy Jork 5.20, Belgja 72.25, Włochy 27.21 
i pół, Hiszpan ja 84.97 i pól, Holandja 208.50 Ber­
lin 123.57, Wiedeń 73.05, Sztokholm 139, Oslo 
13S.C5, Kopenhaga 138.70, Sofja 3.75, Pragi. 15.38 
i poł, Warszawa 5S.20, Budapeszt 90.61 i pół, Bia- 
iogiód 9.12, Ateny 6.72, Konstantynopol 2.52 i pół, 
Bukareszt 3.12 i pół, Helsingfors 13.09, Buenos 
Aires.

— POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE
Oddział krakowski! urządza dziś, we wtorek o go­
dzinie 6 popołudniu walne zgromadzenie w sali wy 
kładowej Instytwu geograficznego (ul. Grodzka 64). 
Po waunem zgromadzeniu o godzinie 7 odbędzie się 
wykład Dra W. Ormickiego pt. „Polskie Kresy 
Wschodnie'1 (z przeźroczami) Wstęp wolny db 
członków i gości.
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| Przetargi pu&lkzne |
Komenda Główna Pollcfi Państwowej zakupi w 

drodze ofertowego przetargu, nieograniczonego oko­
ło 300 (trzysta)-towarów wyrobu krajowego, tury­
stycznych, dobru konstrukcji, wytrzymałych, typu 
nadającego się dla celów policji, oraz do jazdy po 
Tóżnych drogach. Termin dostawy natychmiastowy 
najpóźniej do dtóa 20 marca 1929 x.

Oferty na powyższą dostawę wkmy wpłynąć do 
Komendy Głównej Policji Państwowej, Nowy Świat 
Nr. 67 w Warszawie, do dnia 9 lutego 1929 r.

Szczegóły w ,.Monitorze PoŁsflokn" z 18 stycznia 
b. r. Dodatkowych infommacyj udziela Komanda Gló 
wna Policji Państwowej Nowy Świat Nr. 67, War­
szawa, codziennie od godziny 12—15-iej.

Departament Intendentury M- S. Wojsk, zamierza 
oddać w drodze przetargu publicznego dostawę:

200.000 mtr. sukna mundurowego „khaki" typu 
580/610 gr.

70.000 mtr. srikma płaszczowego „Idiaki" typu
860/S90 gr.

83.000 mtr. granatowego sukna mundurowego ty­
pu 580/610 gr.

41.000 mtr. granatowego suikma płaszczowego typu 
860/890 gr.

] 000 mtr. szaro-stalowego suknia typu 580/610 gr.
1.000 mitr. szaro-stalowego sukna typu 750 gr.
Z wełny, zawierającej comaijmaiej 10% surowca, 

pochodzenia krajowego.
Oferty należy wnosić do 9 lutego b. r. — Bliższe 

szczegóły w „M oratorze Polskim" z 16 stycznia b. r.
Ewentualnych dodatkowych informacyj zasięgnąć 

można codziennie od godziny 12 do 14 w Departa­
mencie Inłendlentury M. S. Wojsk (pokój Nr. 127) w' 
Warszawie oraz w Okręgowych Szefostwach Ic/ten- 
dentory.

•
Przetarg aa sprzedaż 3-*46J0 m. sześć, drewna u-

żytkowego sosnowego, 1.401.57 m. sześć, drewna u-
żytko-wego jodłowego, 88.33 m. sześć, drewna użyt­
kowego modrzewiowego i 60.18 m. sześć, drewna u- 
iytkowego brzozowego z Nadleśnictwa Bliżyn, od­
będzie się dnia 29 stycznia 1929 r., o godzinie 12-te.j, 
iw lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu 
*— uł. Lubelska 53.

Inionmacyj .udziela Dyrekcja Lasów Państwowy cli 
w  RadonuU, oraz Nadleśnictwo Bliżyn

Przetarg na sprzedaż 532.79 m. sześć, drewna u-
iytlkowego sosnowego i 459.36 m. sześć, drewna u-
żytkowego jodłowego z Nadleśnictwa JedJmia, od­
będzie się dnia 30 stycznia 1929 r., o godzinie 12, w 
lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, 
przy ul. Lubelskiej 53.

Drewno położone w zrębach, odległych od stacji 
kol. Jedlina od 1 do 8 kbn.

Informacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu, oraz Nadleśnictwo Jedlnia.

*
Dyrekcja Polskich Kolei Państwowych we Lwo­

wie ogłasza przetarg publiczny na dostawę następu­
jących przedmiotów i materiałów od dtiia 1 marca 
1929 r. do dnia 28 kutego 1920 r.:

1) narzędzi,
2) wyrobów blacharskich i petard,
3) pilników,
4) stali,
5) materiałów elektrycznych.
Do-kładne ilości oraz bliższe szczegóły zawarte są 

w formularzach ofertowych, które otrzymać można 
w Dyrekcji P. K. P. we Lwowie bezpośrednio iub 
poczta, za nadesłaniem należytości na porto.

Oferty nadesłać najpóźniej do 11 łutego 1929 r„ 
do Prezydium D. K. P. Lwów.

Szczegóły w „Monitorze Polskim" z dnia 16 sty­
cznia b. r.

&  ZawSadomśenle

Błędnicę
Niedokrwistość usuwa, działa 
wzmacniająco, odżywczo pod­
nieca apetyt, jieoceniony śro­
dek dla rekonw alescentów

Mra Krzysztoforskiego wino chmowo-żelaziste na 
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. Cena za fi. 4.25 zł., pół 2.40. 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz­
toforskiego wino chinowo-żelaziste. — Laboratorium 
chem. farm. Mr. M. KrzysztofOTSki, Tarnów. 3035x

z literatury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg. i tłumaczeniach z V ydawnictw: Sztybla. 
Central. BUełier, Kultur-Liga, Harz i R. Lówit 

z Wiednia poleca
tsisrnia Judaitijiziia Simche Trinke

Rzeszów, Gsłezowskfego L. 1.
'21bp Naidogodniesze warunki spłaty.

Jesteście nerwowi!
nych szczegółowych wskazówek, jak uzyskać zdiowe 
i mocne nerwy. Dr. Gebhard i Sp. Gdańsk, oddz. 1-20

I Wolne posady

PANNA znająca język 
polski i niemiecki, piszą­
ca biegle na maszynie, 
poszukiwana. Oferty do 
24 b. m. pod Skrytka 
pocztowa 262. 146x
POTRZEBNY chłopiec 
do praktyki blachanskiej 
Zgłoszenia: Patterer, ul. 
Izaka 1. Nr. teilef.. 1661.

160g

POSZUKUJĘ chłopca do 
praktyki w wieku lat 
16—18. Zglł^zenfa: ul.
Józefa 14, I. piętro. 153g

BIURO POŚREDNIC­
TWA PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich. Ry­
nek gł. 29, I. piętro, po­
średniczy w wysaukiwa 
miu posad dla wszelkiej 
kategorii pracy konlecej. 
Biuro otwarte codziennie 
od godz. 3‘30 dio 6-t.ej, z 
wyjątkiem sobót i świat 
żydowskich. — Prosi się 
pracodawców o zgłasza­
nie wolnych posad.

2797x

Reklama 
d źw ign ia  handlu

N auka ■ 
i w y ch o w a n ie  |

STUDENTKA ze znajo­
mością angielskiego, he­
brajskiego, udziela lekcji 
z zakresu szkól średtdcth 
oraz powszechnych. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod ^Lekcja" 

152 g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe, ko­
respondencyjne prof. So- 
kułowlcza, Warszawa 
Źórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchał, 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, ka­
ligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa. angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądaj de 
prospektów! 3187 x

WALNE ZGROMADZENI*
Bursy Sierót Żydowskich przy Stowarzysze­
niu Rękodzielników Żydowskich ,,Szomer Urno* 
nim", odbędzie się w niedzielę, dnia 27 stycznie 
1929 r., o godz. 2-ej popołudniu, w lokalu Bursy 
■przy ul. Podbrzczie L. 6, z następującym por 
rządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Zarządu za rok administra­
cyjny 1928.

2) Sprawozdanie kasowe.
3. Sprawozdanie komisji kontrolującej i wnJO 

sok komisji kontrolującej o udzięłenie absolu­
torium ustępującemu Zarządowi.

4) Zmiana statutu.
5) D yskusja .
6) Wybór nowego Zarządu
7) Wnioski.
W  razie braku kompletu, przewidzianego w 

ust. 26 statutu, następnie Walne ZgromacŁatnie 
zbierze się w myśl powyższego ustępu siaiuttf 
tego samego dnia, z tym samym porządkiem 
dziennym i w tym samym lokalu, o godz. 3'«g 
popołudniu i poweźmie uchwały, obowiązując© 
bez względu na iłość członków.

W  Krakowiie. dnia 20 stycznia 1929 r. 147*
Sekretarz: Prezes:

S. Sandhaus. Zygmunt Aleksandrowicz.

Najelegantszy żydowski Pensjonat w Krynicy

•KRYNICZANKA-
jedna minuta (własnym krytym) autobusem od 
nowych łazienek oddalony, cały rok otwarty. — 
Przy każdym poeągu autobus zawozi gości do 
Pensjonatu bezpłaitoie. Pełny komfort. Certy 
przystępne. 140er

f R óżn e 1
UNIEWAŻNIAM zguiblo- 
ne zaświadczenie wojsko 
we na nazwisko Samuel 
Gleftzonan, 151g

PenńonaSUCIECKA Katorutle
pod nowym zarządem F. Ziegerównej i S Markowieckiej 
poleca pokoje ciepłe i słonecone z werandami z pięk­
nym wiaoaiem na Gevont luż obok Lipek. Zimna 
i ciepła woda bieżąca, łazienki i telefon. Wykwintna 

kuchnia, ceny umiarkowane. 131*

W yjazd d c  W arszawy zbytecznyI
Zatatoftamy wszelkie zlecenia w sądach. Urzędach 

państwowych i komunalnych, instytucjach flnaosc
wych 1 wszystkich innych w Warszawie, całej Pol 
sće i zagranicą.

Legalizacjo dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowe poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po­
średnictwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
wekiŁ. Egzekwowanie należności Wywiady.
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA* Warszawa. 
Nowy Świat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.
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Tyg o d n ik  „F w a “  po zniżonej cenie 1 zl 90 gr miesięcznic

Od kilkunastu miesięcy wychodzi w Warszawie nika „EWA", należy zamieszczony niżej kupon od- 
oirgan tygodniowy kobiet żydowskich, poświęcony ciąć i przesiać do Administracji „Nowego Dzienni- 
wszystkim sprawom i problemom kobiecym, a w ka‘ ‘ w Krakowie, ud. Orzeszkowej 7. 
szczególności walce kobiety żydowskiej o należna
jej staoowusko w spoteczeńsitwie. W tem miejscu wyciąć

„EWA" prowadzi walkę wyzwoleńczą pod sztan­
darem feminizmu żydowskiego, służy żywotnym 
interesom wszystikcih warstw kobiecych, walczy o 
prawo do pracy i rozwoju sił intelektualnych i za­
wodowych kobiety żydowskiej, czuiwa nad działal­
nością społeczną kobiet żydowskich, dąży do utwo­
rzenia silnej narodowej organizacj' feministycznej.

„EWA" stanowi nowy, nieznay u nas typ pisma 
kobiecego i utrzymanego w charakterze gazety ty­
godniowej.

„EWA" przynosi stałe nader interesujący mate­
riał literacki i beletrystyczny.

„EWA" posiada stałe działy: Kobieta w domu,
Rewja mody, Kosmetyka i t. Ł

Redaktorka: Paulina Appenszlakowa.
Prenumerat:; zwyczajna 2 zł. 40 gr. miesięcznie, 

dla czytelników „Nowego Dziennika" 1 zl. 90 gr.
Celem uzyskania abonamentu zniżkowego tygod-

Do
Administracji „Nowego Dziennika*"

w Krakowie,
ul. Orzeszkowej 7.

Jako prenumerator „Nowego Dziennika", za­
mawiam n.miejszem tygodnik „EWA" po zniżonej 
cenie 1 zł. 90 gr. miesięcznie. Prenumeratę wy­
równam po otrzymaum czeku P. K. O.

Imię i nazwisko ...,   — —.........................
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